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Polsce ludowo - demokratycznej 
MOSKWA. - W ,Prawdzie" ukazał się artykuł członka 

Biura Politycznego PZPR Jakuba Bermana pt. "Przygotowa
nie i wychowanie kadr w Polsce ludowo-demokratycznej", 
którego skrót dajemy poniżej. 

Polska ludowo-demokl'latycZII1a ma 
znaczne sukcesy w dziedziInJie roz
woju ku1tura1nego. Padia i l'Tląd ma 
ją jeszcze w tej duedzinie dQ wyko 
nanita o'L'brzym'ią pracę. Przezwycię
żenie ideologii burźuazyjnej. walka 
z przeżytkami kapita1i=u w śwJa
domości ludzi, wymaga cd klasy ro 
botn'iczej j jej partii og!fomnego wy 
sHku w ciągu długiego czasu. 

OgrQlmny wzrost aktywności 
politycznej w szeregach klasy 
a-obotruiczej i pracującego chłop_ 
stwa, wywołany wyzwoleniem 
Polslci przez bohaterską Armię 
Ract..zruecką spod jarzma okupanta 
h4t1erowsk'iego wydobył z gąsz
ozu mas ludowych wiele tysię_ 

talentowanych i !ideowych lucWi, 
partia skieroiW'Uje do wyższych u
czelnd techmlcznych coraz wtiększe 
zastępy najzdolniejszych mlodych 
'l'obO!tnJików, aby stworzyć w ten 
sposób kadry nowej inteligencji 
ludowej. 

140.000 NOWYCH INZYNIE
RÓW I TECHNIKÓW, 2 MI
LIONY NOWYCH F ACHOW-

cy aktywistów. Pod kierownic- 15.000 ROBOTNIKÓW NA CÓW 
t .. vem PPR wywIOd.zący się z lu- KIEROWNICZYC STANO 
du aktyw:iści diwj,gaJi na swych . H - Wykonanie gigantycznych zadań 

postaWilonych przeZJ 6-letni Plan bu
dowy podstaw socjalazmu w Polsce 
wymaga przygotowan~a co najmniej 
40 tys. nowych inżynierów i 100 tys. 
techników. Liczba inżynierów wzroś 
nj'e oZJięki temu do 2 'Proc., a 1Jechni 
ków do 6 proc. w stosul!l1ku do ogółu 
pracown'i'ków zatI"udnhmych w prze 
myśle. 

barkach lwią część całego brzem:e WISKACH 
. walki l2l wrogiem klasowym Partila wysuwa jednocześnde na 

Q umocnienie swej własnej wła- kierown;icze stanowiska przodO'WIli
dzy, o 'Odbudowę goopodarlci na_ ków pracy, racjonalizatorów i no

owej, zrujnowanej przez nie- watorów produkcj'i.. W ciągu ostat-
mieoko_faszystowskich okupan- D!iIch lat na kierownncze stanoor'.ska 
tów.. • (w przemyśle wysunięto ponad 15 
~ zespoleIli1la staryCh .karlr par-\ tys. robotn:\k.ów. Bezwzględna więk

tYJny~ z now~mi, .k:tore harto_'\ szość robcrtnńków, których wysun.\ę
~a~y Slę w watce l oo.obywały to na 1(:'erowndczą pracę me zaW!O
n~ezbędną w1edzę powsta.wał koś1 dla a:aufania parlid. Złożyli olllli. do
CIec nowego aparatu panstwawe wody bezgranicznego oddania spra
go. wie socjal:zmu i umoC'l1liłi w klasie 
. SzybkIi rozwój p!'zemyslu. socja robotniczej' poczuc'ie odpo",V'iedZlial

listyczneg~, o ktorym ś~l,adczy nośc! wobec narodu za PTace upa n
prze~ten:U;nowe w~konan1e Pla: stv.rowiJOnych fabryk i !!:akładów 

Il'ZY!("i.rJ;It;gO, plerw"ze kroki ~rZelnysłowych. Należy jedna1c za_ 
w ~erunh\l. przebud?",,!, gospo- IZlnaczyć, że mlodym i niedostatecz
darl/i rolneJ na soc]altstycznych nie doświad =nym kierownńkom 
~a:va~h, dalsze umo?Uienie i me a:awsze jeszcze uwela się od_ 
OOIlOWleru.e . aparatu panstwowe_ powiedniej pomocy· Wróg klasowy 
go. v.r;rm<l%aJą sta~owc:w nowy~h nde raZ usiłuje dch skompromiio
dzi ątkow tYSIęcy ooolnycn, wać podważyć ich autorytet w 0_ 
wykwal!ifikowanych ludzi, odda- czach robotników. 

Według najskromniejszych obli
czeń w ciągu najbliższych 6 lat na
leży przygotować w fabrycznych 
szkolach z<3wodowych, sczllroł-ach prze 
mysłowych. na kursach technicz
nych d w średnich szlrołach zawodo
wych ponad 2 miliony ludzi, w tym 
na1lcrz;yć fachu Zl'lfiIc:zna i10ść lrobiet. 
Trzeba :macznie rozszerzyć przygoto 
wanie speCjalistów. po-siadających 
średnie wY'kształcenie technkzne d'!a 
przemysłu węglowego. chemicznego, 
hutfi'lczcgo, wlólcel1l1tczego i budo
Wlanego oraz dla sieci hand1owej. 

nych sprawie klasy robotntkzej. 
Aby uniknąć rozpiętości mię

dzy rosnącymi potrzebami i wy
agan'iami w ookresie kadr a 

'l.ch rozwojem, p!liI'llia sprawę 
-przygotowanda i wychoW'an1a 
łldr partyjnych i gospodarczych 
taw:iła w centrum swej uwagi. 

lNTELIGENCJA TECH
NICZNA 

Z dużym l'01llllachem odbywa 
~ uprzemysłowd€nie naszego 
lf"aju d potęŻJIlY rozwój wszyst_ 
kich ~łęzrl. gospodarki l'I1M'odo
vei. 6_letni! państwowy plan gos
podarczy wysuwa porywające ~a 
dania budownictwa socjaUstyC7:
nego. Aby pomyślnde rozwiązać 
te !Zadania trreba dysponować 
dostatecmą ilością specjalistów 
~-e wszystkich dZliedzmacł!· 

Partia coraz śmielej i coraz 
szerzej rozwija działalność w 
dlJiedzinie kształcenia kadr tech 
nicznych. W przemyśle :inżyniero 
wie stanowia 0,7 proc. ogólnej 
l:cZ!bv zatrudn,ionych. a technicy 
- 22 proc· W nrektórych gałę
ziach przemysłu t[!)kich np. jak 
włókienniczy. pap'erniczy. skó
rzany i i,nne liczba praccwnilrów 
wyln;valifi.kowanych z wyższym 
wyksZ1tałceniem jest absolutnie 
niewyS'1:arC7:ająca. Rozmieszczenie 
kadr w przf>myśle obarwone jest 
dużym~ wadliwościami. z których 
najWliekszą jest niezw~rkle jesz
cze niski odsetek inżynierów za
trudn~onych beZlpośredn:io w pro 
dukc:ii. 

Odsetek ozłonik6w partid wśród 
kadr inżyni,eryjnych wynOSi o
koło 25 proc. Jednakże kadry te 
w duże; miel'iZe wymagają stałej 
pracy ideowo _ wychowa'wczej, 
którą prowadzimy w ni'edostate_ 
C7nym stO'Pniu· Zdecydowana 
większoś5 inżynierów i techni
ków pracuje uczoi, .. ie. nie tylko 
z obowiazku. ale z prz0kflnani'a. 
PartiCl nie ,zapomina jednak o 
t;vm, że wró,'i!, wykorzystując swe 
dawne kontakty usiłuie przenik_ 
nąć do szeregów inteligencji te ch 
n.kznej. by uprawiać szpiegostwo 
i szkod'lllictwo. Toteż kontynuu
jąc uporczywie i cierpliwie waL 
kę O' wychowanie w nowym du
chu starej :inteligencji technicz_ 
neJ, wśród której jest nl:emało u-

Wzrastające zapotrzebowanie kadr 
Ilall'zuca lro:niecmość wszechstronne 

PROBLEM PRZEBUDOWY go rozszerzenia nauczania syste.rnem 
korespondencyjnym. 

NA WSI W :roku 1949 utwol"lono Wyższą 
Orga.n.izacje party· e n wsi o- SZ'kołę P1anowania i .Statystyki, któ 

be' . Jn a . ra ma przygQtowywac kadry ekono-
J~~Ją 14,4 proc .. ~gólu azlo~ów mistów niezbędnych dla realizacji 
P~ ~tatniJo WIl~skde OII."gamza_ 6-letniego planu budowy postaw so
~ partYJne. znaczrue okrzepły i rzJa- cjali7mu w kraju. Wyższa Szkoła 
wi:= s:tę w walce 11'.1 boga=! Planowania ~ Statystyk!!. stawia so-

Wa' . fe 1~...... bie za zadanie wyszkolenie nau~o-
. z:ną . ormą po~''ycznego . ocL wych kadr st.ojących na wysokim 

d2Jialywa.ta . na pra~Jące <;hł~~ poziomie. ekonomistów dla innych 
0II."a2l pog ębl~. k"'l.erowrnczeJ roli wyż.sz:ych ~akładów naukowych oraz 
kl~sy robotmJicze] jest szeroko roz- współdziałan'ie w zaszczepi.eniJU i 
winięty w fabrykach d zakładach ugruntowaniu markSizmu-leninizmu 
PTremysłowych ruch łąomośct "Le na wszystkich katedrach ekonomii 
w~ą. . polity<JZTlej w Polsce. Jednocześnie 

gromn.e ponad~ . znaczenne w coraz szersze kiręgIi zatacza walka o 
z~~ie ~lstniandJa .kierow_ przenikanie ideologii marks!stOWSlko-
7JJ
C

LCZeJ roli klasy' ro~otniczel wobec leninowskiej do wykładów różnych 
~~ poSIladają panstwowe dyscyplin naukowych. 

osrodki masz~e. . Realizacja planów wysuwania i 
.Na ws,ZYStk.lCh odcinkach: bUdO:V-1 szkolenia kadr wymaga natężenia 
:~a na .':"'51 rosną J><?d lcierownlc_ wysiłków całej partitL Plany te zo-

partu k~dry. ktore ~"Yołane staną wykonane jeśli w naj szerszym 
są do torowama drogi soc)ahstycz-, . . 
nej przebudowie rolnictwa w Polsce zakr~s.e wy~~zystan~ będzj~ me
Ludowej. kadry, które wymagają ocen:on~ .dosw1,adczeme parti!i bol-
stałej opieki i kierownictwa ze stro szeWlckie]. . . 
ny partii i rządu. Polsko-radzle~ki ukła~ o współpra 

Utworzerne w całym kraju orga_ c~ gos~JOdarcz~J .• wymIana wydaw
nów władzy miejscowej w postaoi m,ctw. 1 mate~alow naukowych, od 
rad narodowych. wybieranych na "':1~ZI?y wybl.tnych uczonych i spe 
zasadach demokratycznych wymaga cJah~tow. r~dZ1edoch ~v Polsce sta
od parti.i masowego przygotowania nowIły ~u~ ol~rzymną po~oc dla 
kadr. które potrafią pokierować kadr .Polsk I . ~YJazdy polskIch pra
różnorodna działalnością tych orga- .c0wmkó:w n~ukowych ?O ZSRR o~a7.. 
nów. potrafią przekształcić je w Ic.h od"':'ledzmy u. ,",:,yb!tnych. radzlec 
realizatora uchwal partid i rzą<:Iu, k2ch . ~l~log?w. flZJologÓ:v. 1 prze~
w bojowych orgam,zatorów najszer_ s,awl~lel. wled~y lekarskiej stał! SIę 
szych mas pracujących. powaznym b~d'Zoem dla rozle~eJ pra 

cy 'badawczej ucwnych polskich. 
POGŁF,BIENIE B,EWOLUCJI SkUJpiając uwagę na zagadnieniu 

KULTURALNEJ przygotowania kadr, napraw:ając 
popełnione w tej d:lJiedzinie błędy. 

Partia nasza zdaje sobie sprawę Polska Zjednoczona Partia Robotni
llJ tego. że niebywałe tempo ~ospo- cza dąży do tego. by możliwie jak 
darczego. techndcznego i kulturaL najszybciej zlikwidować istniejącą 
nego rozwoiu ktraju. realizacja 6-let dysproporcję między wzrastającymi 
ni"go planu budowy podstaw socja_ potrzebami kraju w dzJ'edzinie kadr 
liJzmu jest niemożHwa bez masowe- a tempem ich przygotO'Waruia. Zada
go nauczanJi,a. bez szybkiego wzro_ nie to należy do najważniejszych w 
stu inteligencj.i techni.cznej. bez .or- loku 1950. 
ganizowarria masowego współzawod 1:----------------., 
nictwa i przodownictwa pracy. bez 
podnies:enńa poziomu kulturalnego 
milionowych rzesz ludu pracujące
go. 

Wysuwande i szkoleruie kadr 00-
cjalistyc:zmych jest przeto ściśle 
związane IZ pogłęb!eniem rewolucji 
kultumlQej w l'o16co. 

SWIĄTECZNY NUMER 

"DZENNIKA Ł()DZIUEGO" 

sobota, 8. 4-

OBJĘTOSC 14 STRON 

Przedstawiony Da ostatniej sesji Sejmu Ustawodawczego rządoW7 
projekt ustawy o zabezpieczeniu socjalistyC'mej dyscypliny pracy 
QrZyjęty został z zadowoleniem ~rzez robotników łódzkich. . 

W licznych wypowiedziach robot nicy w pełni solidaryzują Sll~ z po_ 
szczególnymi punktami projektu usbwy, podkreślając, że realizacja 
tej ustawy w znacznym stopniu przyczyni Eię do wzrostu produkcji 
li tym sa.mym do podniesienia dobro bytu mas pracujących· 

Wi-Fa-Ma karni !Zebranych na cześć ~ządu S 
Polskiej Zjednoczonej Parti'! Robot-
ndczej. - Plan 6-len - mówdł referent 

- pl'TleWlkluje JlIiebywałe poc1n'iesJe-
nie wytwórczości, i taik produkcja PIPB nr 3 
maszyn gómiozych wzrośnde o 18% , 

obrabmek o 30%, traktorów o 430f0,' Po zagajeniu przez przew. Rady 
ma.szyn wirująCYCh o 50,7%, samo- Z2kładl}wej Kowalsldego głos za
chodów o 1650f0· l bra'ł przewodniczący ORZZ - Krzy 

Dośwtiadczenie wyka'ZUje jednak, I wańskd. Mówiąc o fatalnych skut~ 
że mimo Q1lbre;ymiego wkładu klasY'1 kach absencji dla produkcji, stwD.er 
robotnńczej w dzieło rozbudowy go- dJzlił. że w r. 1949 PZPB nr 3 stra
spodarczej kraju. trafiają się "nie- ciły przez to 252 miliony zł· Ob~k 
roby, którzy op6żnń.ają wykQlna- robotIników, którzy od r. 1945 nn,e 
me planu, wkodząc równocześnie opuścili and jednego dnd'a, jak: A.. 
swoim towarzyszom pracy. Pa.kuła, M. Rcjniak, st. Kwietniak. 
Pobieżna anallliza wyników za l. A. Linke - znajdują się w PZPB 

- II./1950 wykazuje, że w Wi-Fa- takie "asy" jak. Łubiech, która ~ 
Mie 3,60/0 zaplanowanych godzin wy puściła w ciągu ub. roku 42 dni, st. 
padło z produkcji na skutek lekce- Madajska - 38 dni, F· Kozioł -
ważenia dyscypMny pracy pl'iZeZ nie 29 dni li A. Witczak - 45 dni. 
liozną grupę nierobów. Przemówien.ie przerywane było o-

Taki stan rzeczy nie mQlże być to krzykami: precz z nierobami! Niech 
lex;>wany. gdyż w skalii rocznej żyją przodownicy pracy! Niech Żyj., 
mogłby storpedowaJĆ oaqy plan. socjalistyczny stosunek do pracy! 

':N. dyskUSji zabrali gros: przeds.t· Nif'ch żyje Plan 6-letni! 
mle]S<'..owego Koła ZMP. przodoWIU- Na temat projektu ustawy oso
cy pracy d. robQltnicy... . • cjali-stycmej dyscyplinie pracy, mó-

- U.wazam -: ~o:,v'til Głowczyn- wili rooo,tni,cy: Niedżwiecki, Po-
ski, ktory pracuJe lUZ ponad 20 lat czyńska i Bogucka. 
i nie o:l:puścił :mi jednego dnia pr~- - Chcemy pr:redterminowo wy
cy - ze proJcktowana ustawa nie konać Plan 6-letni - powied:ciała 
tylko nie przyniesie robotnikom ża.- BQlgucka. Będziemy pracować 
dnej krzywdy, lecz będme dla nas uczciwie. Niepoprawne nieroby 
wszystkich sumiennie pracujących muszą ponieść karę. 
obroną przed wyzyskiem ze strony 
[eniuchów. 

PIPW nr 2 
Zakłady im. Emilii Plater 

Wtielu robotników przemawiając 
Do rlgromadzonych PTacown.1k6w w czasie zebrania podkreślalo ko

fabryki pr~mówr.ił pmedstawiciel ndeczność walki z lekceważeniem 
ŁK PZPR _ Jóźw;,ak. ZobraZ0wał pracy, wskazując na szkody jakie 
on straty ponoszone prze2l państwo przynosi ono spcYłeczeństwu. 
na skutek lekceważenJi:a pracy przez "Nie mogą nieroby żyć kos:lJtem 
niektórych pracowników. Narusze- ludzi, którzy dobrze pracują· Więk
nie dyscypliny pracy obniża jej war sza wydajność produkcji to przec:ei: 
tość, opóźnia drogę do socjalizmu. więcc,j żłobków i przedszkoli" 
do d'Jbrobytu - powieciviał m. in. powiedmała Q1b. Tatarltówna. 
mówca. W samych tylko PZPW 'nr ·,T. Włodarczyk w czaSIe dyskusil 
2, wskutek opuszczenia pracy traci- powiedział: 
my 6·400 tys. zł rocznie. - Słuchając Wj1lcw:ee,zi moic.h 

W daJ.szym ciągu głos zabierali ro współtoWa!l'7Vszy z przykrością mu
botn.\cy. JakO' pierwszy przemawiał szę swierdzić. że niejedn:okrotnia 
przędzalnik Krawczyk: I źle P'Jjmowałem dysoyplitnę pracy. 

- Oieszę się, że położony będ~ie' ObeC'l1lie po uświadomieniu sobie .ja 
kres lekceważeniu pracy i nderób-. ką krzywdę wyrządza'łem soble, 
stwu. ZP. swej. strony postaram Się l sWOlim wspóltowarzyswm i gospo
doł'Jżyć wszelkich starań, aby w naJ darce narorlow\3.i, oświadczam,. że 
szych zakładach nie byk> arJJi jedne-I projekt z~}os1!'Jnej us~a,wy l1w~~am 
go zmarnow3I!lego dnia pracy. J za zwrotny punkt. ktory zmObll1zU-
Przemówien~a ;robotników przery _ je masy pracujące do przestrzega

wane były entuzjastyCZlI1ymi okrzy- nia socjalistYCZil'lej dyscypliny "racy· 

POie -fni~ 
Na zakończenie WO'ZJOrajszych ze

brań fabrycznych robotIndcy po
szczególnych zakładów uchwaJ.iIi 
rezolucję. W jednej z ndch czytamy: 

Plan 6-lenl rozbudowy gospodar
czej i kulturalnej kraju, plan bu
dowy podwaliu socjali7lmu ł dobro
bytu IDas pracujących wy~a zblo 
rowego i solidarnego wysiłku całej 
klasy robotnIcrz;ej, wszystkich oby 
wateU. 

Klasa robotnicza dala dowody 
zrozumienia tych zadań, wielkiej o 
fiarności twórczej inicjatyWy' 

Nasze Państwo Ludowe dało do
wody rretelnej troski o warunki 
pracy t bytu ltażdego robotnika l 
pracownika, co znalazło wyraz W 
systematycznym podnoszeniu za
robków robotniCZYCh, rozbudowie 
siec! żłobków i przedszkoli, udostęp· 
nieniu nauki na wszystkich szcze
blach dla dzieci robottUezych I 
chłopskich, a ostatnio w ustawie O 
urlopach; w myśl l~tórej pracowni
kom fizyC'Qlym przysługuje zamiast 
8 - 12 płatnych dni urlOpu po rocz' 
nej pracy w za.ldadzle, a tak~e pro 
jekcde ustawy o skrócenlu czasu pra 

Znajdują się jednak wśród pra cy w warunItach szl{odliwycb dla 
cnjących taCY, którzy lekceważą zdrowia, lub szczegó~nie uciążU· 
swoje obowliązld, naruszają dyscy- wych. 
plinę pracy, często bez żadnego uza My robotnicy uważamy, że pro,ieId 
sadnienia opuszczają pracę, przy- ustawy o socjalistycznej dyscyplinie 
czyniając się do narUszenia biegu pracy wnieswny przez Rząd do Sej
pracy w zakładach prremysłowych mu, ustawy skierowanej przeciWkO 
Jnb Instytucjach, do poważnych strat, garstce złośliwych nierobów, i dezor 
dla naszego gospodarstwa narado-, ganizatorów produkcji jest calkowi
wego. opóźniajac naszą walkę 0/ cie uzasadniony i wyrażamy swoją 
szybkie podnies'ienle stopy życiowe,i całkflwitą solidarność z pro.ff'l{t~m 
klasy robotniczej. Rządu. 

No wg rłkord 
UJ §hraUJolII'u Sito'i 

SZCZECIN, 6,4. Czołowy przodow 
ni!k pracy okręgowych warsztatów 
technjcrznE'j obsługi rolntctwa w Ko 
szalinde (woj, szczecińsk:i.e), wielo
krotny zdobywca pi~zego miejsca 
we wSl))ółzawO'dniiCtwie pracy - ob 
Daniel Horbacz. pobił dotychczaso
wy rekord w szybkościowym skra
w.aniu metali. Pracując na tokarce 
czeskiej marki "Kovo" uzyskał on 
dnia 4 kwietnia br. 1.120 metrów 
skrawanej stali na minutę. 

Horbacz. jeden ~ 'P,ierwszyoh odpo 
wiedział na wezwanie stoczniowców 
,~ c!;llńskich do stosowania s zyibk ości o 
wej metody skrawania metali i po
dejmując długofalowe zobowiązanie. 
postanowił pobić dotychczasowy re 
kord PolSIki. Już w lutym uzyska! 
on 780 metrów skrawanej stali na 
minutę. Ostatnio zaś zobowiązał się 
cUa U<:OOZenla l maja podwyższyć 

swój wym:lk do 900 m skrawanej stall 
na minutę. Zobowiązanie swe znacz
nie przeikroczył i tym samym pobił 
d'Otychcza...<:.owy rekord Polski w skra 
waniu stali. 

Zakazu b iJmby atomowej 
tąda Włoski Związek 
Przyjaciół ONZ 

RZYM. 6, 4, - Włoski Związek 
Pl'iZYjaciół ONZ, do którego należą 
działacze różnych poglądów polity
cznych postancvwi! jednomyślnie zło 
żyć w ONZ wniosek potępiający 
państwo, które pierwsze użyje bom
by atomowej. Wniosek domaga się 
by ONZ powzięła uchwałę. uznają
cą automatycznie rząd takiego pa6. 
stwa za IZbrodn:iarza WIOjennego· 



Nie ma zebrania związkowego, 
czy partyjnego, nie ma narady 
wytwórczej , na których nie oma
wiano by sprawy walki z absen
cją, spóźnialstwem , metod tej 
v.'alki i jej wyników. W niektó
rych zakładach przemysłowych 
róźnych gałęzi produkcj i opus zcza 
n ic roboczodniówek przybiera 
bowiem rozmiary, ciążące poważ
nie na wykonaniu planu. 

Kierownictwo zakładów wraz z 
radami zakładowymi starało się 
wpłynąć na podruesienie dyscy
pliny pracy, nie miało ono jed
nak większych uprawnień do sto
sowarua sankcji przeciw wykrocze 
niom, a zwolnienie z pracy sta
nowi jednak środek ostateczny ... 
Aktyw robotniczy różnymi. sposo
bami walczył z łazikostwem i. o
puszczaniem dniówek, zdając su
bie sprawę, że nierób krzyw
dzi i okrada podwójnie każdego 
uczciwego czło\vieka pracy. 

I OT 
E 

I 
śnikiem, które dociera do każde- robotnicy i pracownicy umysłowi 
go w czasie przerwy, w czasie oddawna domagali się pomocy 
pracy, w stołówce. Przyczyniło się państwa w postaci norm praw
to znacznie do uzyskarua wyso- nych, któreby ją ułatwiały. Obec
kiego poziomu dyscypliny pracy nie rząd poszedł im na rękę skła
m. in. w Radomskich Zaldadach dając w Sejmie projekt ustawy 
Obuwia. o dys<:!yplinie pracy. 

Na niektórych warszawskich Rzecz jasna, iż ustawa nie roz-

osobiście za usprawiedliwianie 
nieobecnych pracowników. Sank
cje przeciw nieusprawi~dliwione
mu opuszczaniu dniówek wzywa
ją aktyw robotniczy do zaostrze
nia czujności w stosunku do zwol
nień lekarskich i zacieśnienia 
współpracy z lekarzami i Ośrod
kami Zdrowia. budowach do walki z "murar- wiązuje całkowicie i automatycz

skim poniedziałkiem" została uży nie zagadnienia walki z absencją 
ta przez aktyw robotniczy meto· i zagadnienia dyscypliny pracy. Ustawa jest wyrazem woli kla
da umieszczania obok honorO'" Daje ona jednak wielką pomoc sy robotniczej, która wytrwale 
wych tablic pr zoc1owników pra- klasie robotniczej, stanowiąc w walczy o plan, o zwiększoną pro
cy - również i "oślich desek" jej ręku nową.. silną broń w wal dukcję, o postęp i dobrobyt. Dziś, 
oraz karykatur markierantów. ce z dywersyjną działalnością gdy z każdym dniem rośnie 

Nagrody 
na ogólnopaństwowej wystawi~ 
plastyków 

3 kwietnia b. r. odbyło się wMin. 
Kultury i Sztuki zebranie J{.qtisji 
N agród pod przewodnictwem "'-ło
dzimierza Solwrskiego - wicInin. 
Kultury i Sztuki. 

Komisja ustaliła następują.CE na
grody dla uczestników Ogólnpol
skiej Wystawy Plastyki: 3 pier,s2:e 
nagrody - po 750.000 zł dla ktdej 
z dziedzin plastyki; 6 drugich .ag
ród - po 500.000 zł; 9 trzecichna 
gród - po 300.000 zł; 18 wyró~ień 
- po 150.000 zł; 1 wYl'óżnienie lpe
cjalne - 100.000 zł; 1 wyróźnmi e 
zbiorowe w wysokości 400.000 z 

I nagrody otrzymali: 
W dziale malarstwa: 
Wojciech Weiss (Kraków) - 'll8 

obraz olejny "Manifest". 
W dziale rzeźby: 
Alfred Wiśniewski (Poznań) - 2'ó3 

rzeźbę w gipsie pt. "Granica pko· 
ju". 

W dziale grafiki: 
Wacław Waśkowski (Warsz,wa) 

- za cykl drzeworytów, ilusQcje 
do "Dubrowskiego" A. Puszkim 

Opuszczanie dniówek i spóź- wrogów Polski Ludowej, z pozo- wkład milionowej rzeszy ludzi 
rualstwo nie jest bynajmniej zja- stałościami kapitalistycznymi - pracy we współzawodnictwie, gdy 
wiskiem zdarzającym się jedynie- z demoralizacją i zgnilizną jedno- z każdym dniem rośnie liczba 
wśród robotników. Liczne ka- stek, żerujących na u<:!zciwej. 0- przodowników, torujących swą 0-

rykatury w gazetkach ściennych fiarnej pracy innych. fiamą pracą drogę do lepszego 
i głosy na zebraniach ś,viadczą, Projekt ustawy o zwalczaniu jutra, szczególnie rażące i n il'do- p O n a d p I a n , 
że zdarza się ono bodaj czy nie absencji wskazuje również, że nie \puszczalne stało się tolerowanie • 
częściej jeszcze wśród pracowni- będzie tolerowana szkodliwa po- nierobów, żerujących na ~udzej . (ol) Marzec jako ostatni mi\i.ą" 
ków biurowych. błażliwość i taktyka "dobrych pracy i okradających uczcIwych I pIerwsze~~ kwartału Pla~u 6-le ~e-

W swojej walce z łazikarst-I wujaszków", gdyż każdy kierow-\ pracowników z zarobku. go przyn!Osł. przemysłOWI baweha-
wem i markierandwem świadomi nik zakładu jest odpowiedzialny Wacław Kępa nWemu Ctla~koWlktłY dsukcedsIPrłoduckCZ)bBY. szys ne za a y po eg e . .. . 

przewyższyły znacznie swoje plny 
produkcyjne. 

aslo, kt " sta O SI-ę przys·lęgą Przędzalnie cienkoprzędne p~e-
kroczyły plan w 111,2 proc. Tk alie 

Krzywdzi i okrada go bezpo
średnio przez to, że obniża ogól
ny poziom wykonania planu, 
przez co każdy z robotników 0- 

trzymuje niższą premię. Jak wy
kazali na zebraniu górnicy z ko
palni "Kleofas", każdy z nie
robów w ciągu miesiąca okradł 
w ten sposób swych. towarzvszy 
na 3-6 tys. zł. 

zrealizowały plan w 104,9 proQ a 
",,"'onów Froncuzó"" kluCZJających moiliwość nowych wo wyko~c~alnie osiągnę~y 105,1 pr ol 

jen w Europi~. Pozostaniemy w NaJWlęks~.ą nadwyzkę. w stosu1l:u 
ZwiąZ!koWli Radzieckiiemu" - sta ten sposó'b wierni. zarówno intere- ~o produl~cJI p~anowaneJ wykaUly-: 
lo się przysięgą milionów Fran- som Illarodowym Francji jak i imtter przedzalm!t CIenkoprzędna PZ1B. 

Łazik" opuszczający dniówkę 
bez uzasadnienia, krzywdzi i okra 
da ltażdego uczciwego człowieka 
pracy również i pośrednio, gdyż 
załamuje plany państwowe, bądź 
hamuie ponadplanowe wykony
wanie zadań, stanowiące dumę 
i troskę klasy robotniczej. Opóź
nia on przez to roz;wój gospodar
ki i dobrobytu kraju. Nierób 
demoralizuje nadto załogę, pocią
p:a.iąc S\'lym haniebnym przykła
cem jectnostki słabsze i niekiedy 
nawet zniechęcając robotników 
do zwiększenia wydajności ("Ja 
będę tyrał, a tamten będzie się 
obijał, i też mu zapłacą?"). 
Czołowym środkiem walki, sto

sowanym przez klasę robotniczą I 
w walce z absencją, była i jest 
działalność uświadamiająco - wy
chowawcza.W tym kierunku idzie 
praca zbiorowa - referaty, po
gadanki. gazetki ścienne oraz 
praca indywidualna, prowadzona 
przez agitatorów. I 

Bardzo skuteczna okazała się 
metoda propagandy za pom~ą 
wewnątrz-fabrycznego radia z gło 

P ARYZ, 6· 4. - XII Kon
gres Francuskiej Partii Ko
munlstycznej uchwalił jedno
myślnie tekst następującej de
peszy: 

cuzów ;i Franouz.ek. nacjonalizmowi proleta'l'iackiemu. nr 16, przekraczając plan w lJ.1 
Komuniści francuscy, którzy ob proc., nr 17, które osiągnęły na w;ę 

radują na XII kongresie swej Drogi Towarzyszu Stalin- Jak u- dzalni odpadkowej 113,4 proc., ana 
partiJi. pod hasłem walki przeciw c:z.y h:i;storia okrytej chwałą Komu- średnioprzędnej 106,4 proc. W !,a-

Do KC WszechzwliąaJkowej Ko- ko wojnie przyrzekają, że idąc za n:lStycznej P:'lrtii ~wi.ązku Rad~e~· lizacji planu na tkalni pierwsze !łej 
munf.styeznej Part'ia (bolszewi- pmY'lclad~m partii bolszewickiej kiego, i!ctóreJ załorzyC1elem byl1sd;e sce zajęły PZPB nr 8 z wykonan\m 
ków). dostasowywać będą coraz ścilślej wraz rz: Lerrinem, wzmocnienie li. TOZ planu 107,1 proc. dystansując P1]B 
Do ~owa:rzysza Stalina. swe czyny 00 9Wj'cll słów, docho wój partii są wat"U!l1kiem &ukcesów. nr 9 które osiągnęły 106,1 proc. 
Komuniści francuscy zebrarri wując wierności &prawie. komu· Przy!zekamy, że w dalszym. ciągu P;zodujące zakłady im. Stalna, 

na XII kongresie s'.lV'ej partii rozmu, której lIlajwiecrn1ejs2JYffi będZIemy budować na.~~ parną pod k-tóre w miesiącu poprzednim sa1\O-
przyjęli z entuzjazmem serdeczne gwarantem jest WKP (b) i Wy ki:erownli.ctwem Maurice ~ocem ja rzutnie podwyższyły plan o 5 pne. 
pozdrowienia przesłane przez KC osobti.ście, drogi Towarzyszu Sta· ko partię leninowsko-stallmowską· przekroczyły swe zobowiązania la 

Komuni-styczneJ Partii Związku lIin. N'ed . .0_ .,,} ~_ "- wykończalni w 115,4 proc. 
.0-' k' W . rti' ~~-'-' 1 l' l lav"me JeUll1o&~Qo""le WY'uran.e Rau:Llec lego. yrażaJąc pa l Walezym! ~"'iUiL.lemy wa czy l Was do Rady NajWYŻSZlej ZSRR To_ --

bol~.?:ewickiiej, jej Kom'itetowi. o utrwaleme Jed!ności klasy robot .. . . ' ~ Z n Stefl) a 
Centralnemu li TOIW. Stalinowi nliczej , o W7JIl1ocnienie rojuszu mię warzy~zu ,Stalm, ~~ rÓW1I11:z :vyb6. go (!!In 
swe przywiązanie, kcmuniści fran drzy robotn.ih"<lmJi i chłopstwem pr:zywodcow ,paTtlI bolS'ze.Wl.cJcieJ po K k-
Ctliscy pamiętają, że Francja wy- pracują.cym o zjednoc:z.enie wszy Wlta.r;e .zo~~ we .FrapcJi l o:a ca· rzywoszews lego 

l t ł d t tk!i.ch d 'k t h'l Fr łym swn.eCJe Jako wttJeI!Jde zwy~Jęstwo 
zwo ona zos a a prze e wszys - s.. emo ·ra. ycznyc Sl. an pokoju. Przykład ZwiąZ'lru Radziec- W Milanówku pod Wartzaq 
kim dZJięki wysi~kom narodów i eJl dla obrOll1:Y ływotrlyoh lnter~- kiego i samo jego istnie.n1e wywo- zmarł, przeżyw'szy 84 lata, z tly 
armii Związku Radzieckiego. i s6r .mat 'praCUJąc~ch, Oj d~skan:~ łuje prz,erażenie wśród podżegaczv dramatUl'g, powieściopisarz i pubJi_ 
Komuniści francuscy wiedzą do n eza ezn.o <?- . naro ,?we ["an~ll, wojennych, a nam daje pewność, ie cysta Stefan Krzywosz.ewski. 

brze, że każdy ikrok ZW'ią'llm Ra- dla repe~rua .1l~YCIęstw8 'POkOJU, potrafimy u<daremll1ić kh zbrodni.cze Spośród licznych jego sztuk tea..
dzieck!i.ego na drodze d'O komu· demokracJI i 9OcJal1zmu. plany agresji. Istnienie Z\viązku Ra tralnych, granych przed wojną, naj
ni.zill1'll jest jednocześnie krokiem Stwierdzamy ponownie naszą wo dzieokiego napawa nas pewnością większym powodzeniem cieszyły się: 
naprzód ma drodze do zwycię- le kontynuowania odwamie walki o naszego wyzwolenia. "Edukacja Bronki", "Przyw6dCA", 
stwa pokOju, demokracji i socja położ€Illie !kresu impe'!1i.alistycznej N' oh b l w1 k ti "Aktorki" i inne. Zmarły był auto-
l · F" . ł ś ' ., V·...... . B -'.... le ZYJe o sze c a par a . , . . l Z t Izmu we ~a.nCJl l lIla ca ym wue wOJn'le w JevHamIe. ę=.emy czyn ZSRR . . . K 't t C t l! rem szeregu pOWleSCI l nowe. a 0-
cie. W obliczu knowań podżega- nie popierać Niemiecką Republ,iikę l Je] 01111 e en ra my żył i przez dtugie lata redagował 
czy wojen:nych kraj SOCjalizmu D~mo~ratYcz:ną, która przeciwsta- Niech żyje Towarzysz Stal:!I1, nasz pop~la;.ny tygodnik il~strowan! 
~est dla w~zY.9tkich nadzieją WI~ SIę marlOnet~~ z B~, po;o- nauczyciel socjalizmu, który jest u- "śWla:. Przez czas p,eWlen pe1nił 
l symbolem zycla. Oto dlaczego stającym na słuzbIe dmpenahgtow osobieniem vticlkiej .sprawy wyzwo- funkCJę dyrektora teatrow \varszaw· 
h~ Biura PolityC7l!lego Illaszej amerykańskich i zakłada fUllldamen lenia ludów wyzwolenia pa-acy i wiel skich, był prezesem Zw. Autor6\'! 
pa'I'tli: ,,Naród francuski nie bę- ty jedlIlolitych, demok!ratycrznych i kiego dz!eł~ KO'Illunizmul I Drama.tycznych. Po wojnie wydat 
dzie IIligdy walczył przeciwko miłującyoh pokój Niemiec - wy- dwa tomy swych pamiętników. 

Zł 
GUY d. MAUPASSANT Baronowa, która znała herbarz, jak swoje pięć pal· 

ców, zapytała: 

J DNEGO 

że nie złożyła mu wizyty, ale poczciwiec nie wyda· 
wał się wcale obrażony. Przyjrzał się Jance, stwier
dził, że dobrze wygląda, następnie siadł, kładąc ka
pelusz na kolanach, i otarł pot z czoła. Był ba.rdzo 
gruby, czerwony i pot lał si~ z niego strumieniami. 
Co chwila wyciągał z kieszeni olbrzymią., kraciastą 
chustkę i osuszał nią twarz i szyję, ale po chwili no-
we krople potu występowały na skórze i spadały na 
sutannę, z trudem dopinającą się na wypukłym brzu
szku księdza. 

- Czy to z rodziny de Lamare de L'Eure? 
Ksiądz skinął głową: 
- Tak, proszę pani, to jest syn wicehrabiego Jana 

de Lamare, zmarłego w 1,lbiegłym roku. 

ŻYCIA (6) 
Przekład JOANNY wILIŃSKIEJ 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Służąca otwierała sekretarzyk, wyjmowała szufla

dę i stawiała obok swej pani. Baronowa czytała listy 
powoli, jeden po drugim, zraszając je od czasu do 
czasu rzęsistymi łzami. 

Niekiedy Janka zastępowała Rozalię i wychodziła 
z matką na przechadzkę. Baronowa opowiadała jej 
wtedy historie ze swej młodości i Janka zdumiona 
była, ile znajdowała w nich podobieństwa do swoich 
własnych przeżyć. Trudno było jej się z tym pogo
dzić, że matka miała niegdyś te same marzenia i te 
same cele, co ona obecnie. 
Każdemu bowiem człowiekowi wydaje się, że on 

pierwszy i jedyny przeżywa wrażenia, będące w rze
czywistości udziałem wszystkich ludzi. 

Gdy pewnego popołudnia Janka z matką odpoczy
wały na ławeczce w parku, zauważyły nagle grube
go księdza, idącego w ich kierunku. Ukłonił się z da
leka, oblekając twarz w przyjemny uśmiech; pod
szedłszy, ukłonił się i zawołał: 

- Jak się czujemy, pani baronowo? 
Był to miejscowy proboszcz. 
Baronową wychował ojciec, człowiek niewierzący; 

młodość jej upłynęła w czasie Rewolucji, toteż nie 
uczęszczała prawie wcale do kościoła. 

Zapomniała też zupełnie o proboszczu i zaczerwie
niła się, zmieszana, na jego widok. Przep'rosiła gOl 

Z DZIENNIK Ł()DZKI Nr 97 (1719) 

Był to typowy wiejski proboszcz, wesoły, gadatli
wy i tolerancyjny. 
Opowiadał ploteczki o okolicznych mieszkańcach 

i wydawał się nie zwracać nawet uwagi, że te dwie 
jego parafianki, nie były jeszcze na ani jednym na
bożeństwie, baronowa - ze względu na chorobę 
i ł>rak przywiązania do religii, Janka, szczęśliwa, że 
wreszcie wydostała się z klasztoru, gdzie miała po 
uszy praktyk religijnych. 

Wkrótce zjawił się także baron. Jako wyznawca 
panteizmu odnosił się wprawdzie obojętnie do wszel
kich dogmatów, ale okazywał księdzu, którego znał 
przelotnie, wiele uprzejmości i zatrzymał go na ko
lację. 
Ksiądz umiał się przypodobać dzięki sprytowi, któ

rego nabierają nawet jednostki zupełnie przeciętne, 
jeśli zrządzeniem losu uzyskują władzę nad duszami 
innych ludzi. 

Baronowa okazywała księdzu wiele względów, mo
że dlatego, że krwista twarz i krótki oddech grubasa 
przypominały troszkę jej własną postać. Przy dese
rze proł:>oszcz rozochocił się, jak to zwykle bywa pod 
koniec dobrego posiłku, i zawołał nagle, jakby mu 
właśnie szczęśliwa myśl wpadła do głowy: 

- Ale, ale, zapomniałem państwu powiedzieć, że 
mam nowego parafianina, pana wicehrabiego de La
mare. 

Pani Adelaida, która ponad wszystko lubiła m(). 
wić o arystokracji, zadała mnóstwo pytań i dowie-
działa się, że po sprzedaniu i zapłaceniu ojcowskich' 
długów młody człowiek urządził sobie mieszkanko 
w jednym z trzech folwarków, które posiadał w gmi • 
nie Etouvant. Dobra te dawały 5 do 6 tysięcy tran
ków renty. Ale wicehrabia był człowiekiem rozsąd
nym i oszczędnym i postanowił żyć skromnie przez 
dwa lub trzy lata, aby potem bez zaciągania długów 
i obciążania hipotek móc pokazać się w wielkim 
świecie i zawrzeć korzystne małżeństwo. Ksiądz 
dodał jeszcze: 

- To czarujący chłopiec i taki spokojny, statecz
ny! Naturalnie nudzi się w naszej okolicy. 

- Niechże go ksiądz do nas przyprowadzi, to bę
dzie dla niego pewnym urozmaiceniem - rzekł ba
ron i zaczęto mówić o czym innym. 

Po kawie ksiądz prosił o pozwolenie odbycia ma
łej przechadzki, jak to miał w zwyczaju po każdym 
posiłku. Baron towarzyszył mu. Przechadzali się p0'" 
woli tam i spowrotem, wzdłuż fasady zamku. Cienie 
ich postaci, jeden szczupły i wydłużony, drugi okrą
gły i krótki snuły się to przed nimi to za nimi w za
leżności czy byli zwróceni do księżyca twarzą, czy 
też odwróceni do niego plecami. 

Proboszcz wydobył z kieszeni coś w rodzaju cyga
ra, które żuł nieustannie. Wytłumaczył jego zastoso
wanie z rubasznością typową dla ludzi wsi: 

- To świetny środek na przeczyszczenie, bo ja źle 
trawię· 



Nosi tQres cndenci piszQ --Dwa obiady 
Byłem wczoraj na obiedzie w restaura_ 

cji PSS przy rogu ul!cy Plotrkowsldej 
i Bandl1rskiego. Ol1;zymalem na obiad 
klubowy za 150 zł wspaniałą zupę pomi. 
dorową, porc.ię gęs' z kapustą I kaszkę 
lIIIl<Ilne z solo:<em. WySlZcdłem dostatecz. 
nie najedzony i zadowolony z bardzo 
smacznego i taniego posiłku. Wczoraj 
n~tomiast zj<ldłem obiad w prywatnej 
restauracjI. przy rogu ul. Legionów i 
Gdańskiej. Otrzymałem na tzw. "obiad 
klubowy" za 145 zł. Zupkę pomidorową, 
"kotlet siekany z klejem" (którym re_ 
klel!em kopertę z niniejszą koresponden. 
cja) z kapustą która zapewne gotowana 
była w zaśniedziałym miedzianym garn· 
ku bo nienadawala się do spożycia i kie_ 
liszek 30 gramowy clemne·go piwa. Wy_ 
szedłem głodny zły i zaslanowHem się: 

Po pier\\'lize: Dlaczego nie poszedłem 
do ' restauracji uspołecznionej? 

Po drugie: Czy przypadkiem 30 g.ramo. 
wy kieliszek. nie jest przypomnieniem, 
te w knajipie należy do ohiadu pić wód
kę? 

[ po trzecie: Czy nie ma kontroli spo_ 
łecznej. która by zajęła się tego rodzaju 
prywa1nym1 restauratorami, którzy nie 
myślą o tym, że obiad przeznaczony jest 
do spożycia dla ludzi. 

C. J. 
Korespondent "Dz. Ł." 

DLA KOGO JEST DANCING? 
Gospoda Ludowa pTZy ul. DaszyńskIe

go cieszy się od dawna wiellcim powo_ 
dzeniem wśród ludzi pracy. szczególnie 
w niedzielę. 

Jedni pTzychoozą tu się posiliĆ, drudzy 
po całotygodnlO'Wcj pracy chcą sl~ u
bawić. 

Lecz niektórzy zapytują. kiedy czło. 
wiek pracy może polańczyć, jeśli orJde
stra gra do tańca od gOd7Jlny 22,30 tzn. o 
tej porze, gdy trzeba już wyjŚć z lokalu, 
aby być wypoczętym na następny dzień 
pracy. 

Nasuwa się sluszne pytanie, dla kogo 
jest dancing w Gospodzie Ludowej? 
Może O<lpowle na to pytanie sama Go_ 

spO<la. 
stanisław Grabowsld 

Podniesi nie poziomu s' udió iPo prostu 
celem narady wytwórczeJ- na Wydz. Prawa UŁ --- i Miasto chce 

Zdobycze robotników w zakresie 
socjalistycznego stylu pracy przyj
mowane są jako wzór również przez 
młodzież studiującą i pracowników 
nauki. Planowanie w zakresie stu
diów. współzawodnictwo i Z1Obow!iąza 
nia - oto nowe formy socjalistycz
nego stosunku do nauki, znajdujące 
coraz szerszy oddźwięk na naszych 
wyższych uczelnilich. 

W ostatn:'ch tygodniach na wyż
szych uczelniach łódzkich odbywa
ją sję narady produkcyjne poszcze
gólnych wydziałów. 

Ostatnio narada tego typu od· 
była się na Wydziale Prawa Uni
wersytetu Łódzkiego. Wzięli w niej 
udział dziekan Wydziału prof. dr 
Namitkiewicz, prodziekan prof. dr 
Litwin, profesorowie, asystenci i ok. 
200 delegatów studiującej młodzie
ży. 

Kwestie podniesienia poziomu stu
diów prawniczych i zmniejszenia 
tzw. odsiewu młodzieży studiującej 
nabierają szczególnego znaczenia 
w obliczu Planu 6-letniego, w które
go ramach zapotrzebowanie na pra
wników w skali krajowej wynosi 
15.000. 

W dyskusji zabierało głos kilku
dziesięciu mówców. Padły wezwania 
do współzawodnictwa w nauce, do 
tworzenia nowych zespołów samopo
mocy naukowej i indywidualne zo
bowiązania studentów. M. in. student 
IV roku Koziński wezwał w imieniu 
swoich kolegów do współzawodnic
twa w terminowym zdawaniu egza-

---- ~ 'b I t min6w, dodatnich ieh wynikach i frek Ogólny tenor wypowiedzi miał I tez yc czys e 
wencji na ćwiczeniach III roku i zo- jednak charakter mobilizujący do~ Jak się to jut niejednokrotnie p.isało 
bowiązał się indywidualnie do złoże zwiększonych wysiłków. Można stąd~ - wiosna w całej pełni. Jeszcze dwa 
nia wszystkich egzaminów dyplo- wysnuć wniosek, że narada wytw6r-~ dni dzielą nas od Swiąt Wielikanocy. 
mowych w sesji wiosennej, cza młodych prawników spełniła~ Wszyscy przygotowujemy się do nich, 
Były i głosy wskazujące na trud- swoje zadanie, gdyż wpłynie ona~ sprzątamy nasze mdeszkania, sprawiamy 

ności, jakie nap<ltyka młodzież łą- dodatnio na poziom studiów na Wy-~ sobie nowe płaszcze, suknie iW. 
cząca studia z pracą zarobkową. dziale. (o) ~ Tylko o naszych biednych zapomnla ----------- i nych ulicach - nl!kt nie pamięla. Po-

Poczta, tramwaje, teatry, kina i sklepy w ŚWięta; =t:~~c~u~n~o~aeni~~e~e ~:s:!~~ 
ki 'd k' k . ':i nieporządków, zaśmiecone i zakurzone. 

W sobotę dnia 8.4 br. poczta ezyn Teatry i 'na ło z le zamy aJąi Zdałoby się, by dozor<:y zatrosz. 
na będzie' do godz. 16, zarówno w swe podwoje jedynie w sobotę. W ~ czyli się o te ulice, by wymiet.ll z nich 
działach nadawczych jak i oddaw- dni świąteczne przewidziane są przed~ zimo'we nieporządki i sprukall brud. 
czych. Listy i przesyłki pocztowe do- stawienia popołudniowe i wieczoro-I Jeszcze żaden z dozo;rców nie zaczął 
ręczane będą dwukrotnie w ciągu we. ~ polewać ulic, mimo, że kurz Jest t na 
dnia. Dyrekcja Miejskieh Zakładów Ko-~ ogÓł źeden nie dba o wczesne ich za_ 

W pierwszym dniu świąt poczto- n;W?ikacyjn~ch pod~ła ?O wiadon;oś:1 mlatanie. Nierzadko się zdarza, że wte 
wa służba wewnętrzna ustaje zupeł- c.I,}e Vf .dn~u 8. kWletma rb. poCląg!~ dy. gdy jest najw~ęcej przechocJ.niów 
nie. Doręczane będą jedynie prze- Iml1 mIeJskIch l autob1!sy kurso~a~~ na ulicy - dozorca zamiata. a tumany 
syłki pośpieszne i depesze lub list y- ~ę~ą do g.odz: ~O. W pler~szy ?Zlen~ kurzu unoszą się w powietrzu. 
express. W drugim dniu świąt służ- s~ą.t . WIelkIeJ Nocy tJ. dma 9~ Postarajmy się, by nasze ulice przy. 
ba zewnętrzna obowiązuje od go- kWletn1a, począwszy .od .godz. 9 ra:l.O~ brały świąteczny wygląd 1. .. by tako~ 
dziny 9 do 11. Doręczanie I!l'zes~· kurs.o,,:,a~. będą pOCIągI następuJą-' wy pozostał także po świętach. 
łek przez listonGsz6w odbędzle SIę ~ycb lmll. 8, 5, 6, lO, 1~, 14, 15, 1?~ Ter. 
jednorazowo. l .19. Autobusy w :tY~ ~mu ~rsowacif ___ .... _ ................ __ .... ___ .... __ ... 

J ' . d . łużb t l k uni me będą· W drug'l d:nen ŚWląt tram-
e~h eho Z1 o. II ę e e- ~m tak waje i autobusy kursować będą we-

kacYJną t!? będzIe on!l- c.zynn dług nGrmalnego rozkładu niedziel
Jak w dm powszedme bez żadnych nego. Pociągi linii zamiejskich obo
zmian. wązuje normalny ro~kład jazdy za-

równo 8 jak i 9 ł 10. 

Zbudujemy silne 
lotnictwo sportowe 

List do Redakcji 

Konduktor ma głos 
W zwdązku z notatką pt. ..Co r0-

bić el uszkodronym;i banknotami", 
zamies;z;C7lOną w nr 90 z dnda 31· 3. 
chciałem naJpisać kilka S'łów do Re
dakCji jako pracownik MZK. 

Gdyby pasBŻerlJ'Wie szanowali w Łodzi odbył się Wojewódzki 
Zjazd Delegatów Oddziałów miej
skich i powiatowych Ligi Lotniczej. - ':PD Referat ideowo programowy wygło-ril(OWoltg " u(z(za sił ob. Salski. W referacie swym ob. 

ą Salski zwrócił uwagę na zaszczytne 

Ostatnie zakupy przedświąteczne 
będziemy mogli załatwiać w sobotę 
do późnych godzin wieczornych. Skle 
py przemysłu handlu uspołecznione
go czynne będą bowiem do godz. 18 
a spożywcze do 19. Bary otwarte będą 
w sobotę i poniedziałek normalnie. 
Zostaną jedynie zamknięte w nię
dzielę 9 br. 

Restauracje PDT otwarte będą w 
sobotę do godz. 16, w niedzielę będą 
zamknięte a w poniedziałek, tj. drugi 
dzeń świąt czynne już normalnie. 

własność państwa, to napewno by 
me było tak dużo, a może nawet 
wcale podartych pieniędzy. J eże]i 
banknot trochę się rozedrze, mOOna 
go rlJakleić· Jak może być pienJi.ądz 
ładny li nie podarty, gdy pasażer 
płaci 15 rl1l za bilet 1lramwajrywy po 
l zJłotym d wyjmuje je el krl.eszem 
tak zgn:iecione, że konduktor musi 
poświęcić p~rę mJiJnut czasu, aby je 
choć trochę doprowadzić do porząd 
Jw. Szkoda czasu na pójście do ban
ku, aby wymienić pieniądze, rue nie 
szkoda czasu kionduktora, który u
!Zbierawszy po 2iotemu 200 zł, mu~ 
je jeden po drugim ułożyć ładnie 
celem zd~ do klasy. 

wzmOżonq pracą dzień 1 Maja zadania jakie stanęły pr:zed Ligą 
Robotnicy i pracownicy Społeczne święto Pracy podjęli apel cementow Lotniczą w związku z przejściem 

go Przedsiębiorstwa Budowlanego ni Grodziec i złożyli szereg zobowią- całego wyszkolenia lotniczego. Obec
pragnąc czynem uczcić tegoroczne zań l-majowych. ne zadanie L. L .. to szkolenie młQ-

W pierwszą bolesną rocznicę 
śmierci 

S.tP. 

Janinv Bieleckiei 
z CHUDOBI~SKICH 

odprawiona będzie Msza Swię 
ta w kościele Sw. Krzyża, dnia 
12 kwietnia 1950 roku, o go
dzinie 9 rano, na którą zapra. 

krewnych i znajomych 

dzieży robotniezo-chłopskiej, to przy 
Postanowili oni przede wszystkim gotowa.'nie nowych kadr o silnych 

~konać . roczny plan produkcji do p<ldsta.wach ideologicznych. 
dma 2~ hs~opada 1~~0 r. i przez to Po referacie, który przyjęto burz
p~d'."Yzszyc zdolno~<: ~raey 'Pued- liwymi oklaskami, przewodniczący 
sl~bl!)l:'Stw ? 150 n;lho~ow :M. ~a zarządu okręgu wicew. Szaniawski 
dZIen 1 MaJa wyk~nczyc 240 Izb. mle- złożył sprawozdanie z dotychczaso
~zkalnych na oSl~dlu robotmczyn; wej działalności. Ożywiona dyskusja, 
lm. J. Ma~chlewskiego na 15 dm 'aka wywiazała się nad sprawozda
przed termmem ~raz ' !talę. montaż 0- ~iami wniosła duźo ciekawego mate
w,ą dla warsztatow łodzkich. zakła- riału. Delegaci p<lszczeg6lnycb Za
dow .maszynowych na 18 dm. przed rządów oddział6w wskazywali na 
termme~, ponadto .. zelektryfIkować dotychczasowe trudności w pracy w 
30 z.agrod w kolonn ~ałk6wek. W terenie, słabe powiązanie organiza
stam~ suro~ robotmcy SPB wy- cyjna Okręgu z terenem. 
konaJą na dZlen 1 Maja blok 6 i 7 . ' 
na Starym Mieście oraz przeds~kole W. dalszym CIągtl' z.ebrama przy-
dla Centrali Tekstylnej. stąpIono do ~~oru nowych władz 

(Kas) 

Studenci Politethnikl 
pomagałą kolegom 

Klub racjonalizatorów - kolejarzy 
węzła. łódzkiego zainicjował urządze 
nie w Łodzi kursu rysunkowo - tech_ 
nicznego dla pracownik6w poszeze- Szanujmy Wlięc rniende Państwa, 
górnych służb kolejowych. 90 uczest- kit6re jet z<n:azem i naszym. Poda
ników kursu a:dobędzie umiejętność wajoi.e o~~dze MZ~ pieDJiądze nI.e 
rysunku i kreślenia technicznego. p?darte 1 1l1:e pozwalane w rulonJi
Wykładowcami na kursie są zgło- ki, a dostaDll.eole !reSztę teZ piękny
szeni przez ZAMP studenci ostat- mi banknotam.'l. 
nich lat wydz, mechaniczuego i elek-/ 
trycZ'Ilego Politechniki Ł6dzkiej. 

J.K· 
Konduk1rn' MZK 

Oprócz tego postanowiono oddać 
przedterminowo w etanie wykończ 0-

W Dzienniku Łódzkim nr 80, z dnia nym: 

Okręgu, KomlsJI Kontrolnej oraz de
legatów na Zjazd Krajowy, który p 
odbędzie się 16 kwietnia br. w War- race 
szawie. W zakończeniu obrad zebra- iejskiego WydziałU Oś wiaty 
ni uchwalili jednogłośnie rezolucję, Wczoraj odlbyło SIi.ę V posiedZ€iIlie go 1945 r. do kwietnia 1950 r. złotył 
w której m. in. czytamy: "Biorąc plenarne MiejskJilej Rady NarodO'Wej. ob. Jagodziński. 

21 marca 1950 ukazała się notatka pt. Część mieszkalną budynku Zw. 
"Skierniewice proszą o poczekalnię Zaw. BudowI., dom akademicki na 
PKS". 456 studentów, ośrodek zdrowia przy wzór z dotychczasowego bogatego Poruszono m. in. sprawę przywr~-

dorobku, doświa?c~enia i !radycji nl1;j ~ia przystanku tT'amwajO'Wego na ul Praca Wydz. Oświaty ZM szła w 
lepszego na śWlecle lotmc~a cywll Limanowsk!iego mliędzy ul. starą El początkowych latach po lli.nili. orga
nego ZSRR mamy gwarancJę całko-, torem kolejowym z,budowania mo. nizowania lPows~echnych s:zJkół dla 
witej realizacji tych wielkich zadań, stu dla pieszych Prze!!. tor kolejowy dorosły<ch, rzespolow samokształcenio 
jakie przed nami stawia Polska Lu- na Chojil1a'Oh 01'a2J rmniany trasy 19. wy<Ch oraz s7Jkół ~awodowych do
dowa". Plrezydent Minor stwierMił, ~e kształcając;rch. Du:za rola I?rzYI!a

w Odpowiedzi na powyższe zawiada ul. Limanowskiego, magazyn żywno
mlamy, te do Skierniewic nie odcho_ ściowy na Polesiu Widzewskim i ha
dzl z Eksp. Ł6d~ ani jeden autob'lS lę maszyn dla PZWS. Do dnia 15 
PKS. Jeździ tam dotychczas Koncesjo sierpnia wybudowane zostanie i n
narlusz prywatny. I rządzone wzorowe osiedle dla przy
PKS przejmu'e tę Unię dopiero od Ul jezdnych robotnik6w. Na dzlefl 1 
maja 1950 r. W chwlU obecnej zatem Maja uruehomton~ będ'ł dalsze " 
o uruchomIeniu poczekalnl w Skiern1e kursy murarskie or8.~ 1 dla elek
wleach przez PKS nIe mote b7~ mowy. tromonter6w. (Kall) 

zlfkwidowame przystank6w !Pl'ZYczy dla w uwale Zarząd~w1. Miej~e-

Ubezpieczalnia Społeczno rulo się do 'W2Il'Ostu prze-pumowości mu na polu pracy śWlet'lJi.~we~. <fla 
tramwajów o 7-6 proc. Sprawa przy dorosłycl1 i dla d'lliecL W chwlli 0-

W okresie śwlqtecznym ~ na ul. L1meno\WJclegQ zosta becnej istnieje 80 świe:t'1Ji.c Skupiają
nie pr2lI!Z Zarząd rOZ'patrzona PIrze cych przeszło 11 tys. dzieci. W trosce 

w· tJ'bezp1eczalm SpoJeczn~ W' lOb<mI my§1ena będzie tak!!e sprawa' rmda o dziecko w wieku . przedsZikoln:vm PAtlSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
111. OBROlQ'COW STALINGRADU Dl' n. - Telefon uo"SI 

OODZIENNIE o "od:&. t9,lS Le9na KruczkoWtlJl1eae, 

.,N'EUCJ'66 
=~. ;,e go4~~~er~~ ny trasy 19. BudoW1ł mostu cna pl.; ZOI'?a'IlizQweno .28 przedszkdli. Łódź 
będ" at do zakoMzen4a bletllceJ pnley z ~cl1 na Chojnach jest kOllliec:ma, pOSILada o'beonie ogółem 140 szkół 
tym, te nie mogą być zamknięte przed ide ZM musi uzaletn1ć rea1.1zację od podstawowych. Ob. Jagodziński om6 
godz. 17. Lekane US zaletwla6 będl\ otrzyma:ni1a odipOwie<l1n1ej ilości &'ze w.I:ł il'6wnie! zadania Miejskiego Un1 ze ZDZISLA Wl!lM KARCZEWSKm IW %'Om profeeora Son.nmlbrucb&. 

RetyBeft'i:a.: Irena G'RYWI~KA. Dekoracje: Za. Wl!)GIERKOWA. 
ltMa czynna od god7li:ny 10-13 i od 16. - Po rozpoal:ęCllu pn:edBtalwierua 
ni!kt n!e będ2lie wpuszczOOly na sal.,. - - W sobat., 8. 4. I nIedziel., 9. (: 
teatr nieczynny. (K. 86) 

wszyst1de w1zYtY obłomie choryCh, zgło +_ l wersyt.etu Społecznego który w ub 
szone przed godż. 12. wa na """1 ee . . . '. . 

W dniach 9 1 10 wszyst1t1e agendy będ". roku wypUŚ'C!ii &WOlch !PfloerwSZ'ych 

OGŁOSZENIE 
MiejSkIf.e Ptrz;ed.slębkmstwo I!obót WodloclIlIłgowo.~ 

w Lodz! ZATRUDNI: 
Inżynierów i technUtów 
Nacze1nika Wydziału Ogólnego (pra~) 
Naczelnika '''ydziDłu Planowania (Inłyniera lub ekonom.lJrto) 
NaczelnHta Wydziału Finamsowego (ekonomistę) 
Naczelnika Wydńnłu Zaopatrzenia (inżyniera lub ekonomisto'> 
NnczelnDIta. Budowy <inżyniera' 
lGerownilta Oddziału Planowania 
Kierown;"'" Planów FiJ\ansow(HGo9podar~lIh 
Głównego ksi~gowego 
Rutynowanych l<sięgowych 
'VykwaJifilcowalle pomoce ksiegowych 
Samodzf<elnych pracowników finansowych 
Samod"ielnych planistów 
Rutynowanych referentów 
Kallmlatol'a warsvtatowego 
Elektromonter6w 
Mura.l'ZY Itann1izacyjnycb 
Cieśli oraz 
robotników kopaczy. 
Podania wrnrz z życiorysami składać naJ1eżY w Wyd2liaJe Perso. 

ulJnym Miejskiego Przedsiębiorstwa Robót Wodooill.g'OWo-Kam.a.liza
cyjnych (L6dź, UlI. Wierzbowa. 62, pokój 15). 

L6dź, dnia 6 kwietnia 1950 r. 

(li!Z) 
~Iiejskie Przedsiębrorstwo 

Robót Wodociągowo,Kana.lizaeyjnych w Łodzi. 

Nr Sp. 75/50 r. 
OGŁOSZENIE 

POSTĘPOWANIE SPADKOWE 
Sq.d Grodzki w Lod2li. II Odd7.Jiał Cywilny ogłasza, :!e to

ery się postepowanie spad.Jrowe po Jamie So!roniuk. zm. l mM'. 
ca 1918 r., o .• tatn;1O przebywającym w Anglii, 'V/łaścioielu sumy 
pieni~inej 295 tysi~cy złotYCh i ruchomoścli. 

Sąd wzywa spadk.obierców po w/w zmarłym, aby w olą,gu 
sześciu miesięcy od dnia ukazania się niniejszego ogłoszenia 
zgłosili się w Sąd2lie, w którym toczy się postępowam.ie. i udo, 
wodnini swoje prawa. spadkowe, gdy1 w przeciwnym razie 
mog!) być pomirueci w post8Jlowieniu o stwierdzeniu praw do 
~nqn'-n (Nr l'1t> 76'"0 ,.) 
IV .,~~\ S" • • ia (-) A. OSADA. 

nieczynne. Wznowienie nonna1nych przy SpraWoMRn1a Il pracy MlI$ldego aJ:>soIlwent6w. 
,ęć nastąJP1 we wtorek, dn. 11 bm. Wydziału Oświaty za czas od lute-

LEKARZE 
Dr REICHER apeejaUsta wene.. 
ryczne. skórne, płciowe (zaburz e_ 
Dia) - Piotrkowska 14, czwarta-
siódma. (k59) 
Dr TEMPSKI specjaliSta wene.. 
ryczne, skórne, włosów. moczo. 
płciowe. Piotrkowska nr 114. (k 56) 
Dr KUDREWICZ - specJalista 
weneryczne. sk6rne 8-1. 3-6 
Pliotrkowslm 106. (kS$ 

Dr PJWECKl wewnętrzne (płuca 
serce). Piotrkowska 35. 3-6 
Dr LmO ALEKSANDER choroby 
uszu, gardła, nosa, Daszyńskie. 
~o Nr 6. 8-10. 17-18 Tel. 101.50. 
LECZNICA Spółdzlelnla Lekarzy 
Specjallst6w godz. 9-20. Porady. 
zastrzyk!, analizy, dentystyka -
gabinet kosmetyczny. Piotrkow. 
ska 3, telefon 216-48. (k 5S' 
Dr LENCZEWSKl - specjalista 
chorób kobiecych ak.uszerU -
piotrkowska 56, przyjmuje 8-9 
4-7. (k 69) 

Dr GLAZER, specjalista - skOT. 
ne. weneryczne S-8. Andrzeja 28 
Dr BmERGAL, specjallsta -
skórne weneryczne 4-6 piotrkow 
ska 134, tel. 269.96. (k 66) 

ZAOFIAROWANIE PRACY 
POSZUKUJEMY buchaltera, rach_ 
mistrzów. inspektorów. Zgłaszać 
się Zamenhofa 25. (k 196) 

KUPNO i SPRZEDA2 
SAMOCHOO sprzedam 4-drzwio. 
wy marki BMW, wiadomość, Slen_ 
kiewieza 74, 

NAIKORZYSTNIE.J kupIn - ~rze 
dasz - :zamienisz zegarek, plerśclo 
nek, obriczkl ul. Obrońców sta. 
Jtngradu (dawnie' 11 Listopada) 
Sklep pod zegarem. (k99) 
POŁ domku drewnianego sprze. 
dam. Ul. Odolanowska nr 11, Ko_ 
ziny. 
SPRZEDAM motocykl z pn:yczep. 
ką CWS rejestrowany, dobry slan 
na chodzie. Stalina 8. zuchowski. 
WAGI rul'prawe - stemplowanie. 
Wypożyczę wagę niemowlęcą. -
Piotrkowska 9, ChanieckI. (.k 227) 

ZUNDAPP 600 cm sześć. do sprze_ 
dania. Wiadomość, Aleja Kośclu. 
szki 11. Zakład Grawerskl. 
MASZYNA biurowa "Mercedes·'. 
Arytmometr do liczenia. wszstk1e 
działania, elektrody do spawania. 
magle domO'We ,Kazlm1erz Madej, 
Piotrkowska 181, tel. 272-08. (k 369) 
SAMOCHOn Opel Olimpia do 
sprzedania. Wiadomość BandUT' 
skiego 7, gara1:e. 

NAUKA 
KURSY damsldego kroju. mode· 
lowan1a, nowe komplety. IPR 
Sienkiewicza 89. 

KROJU męskiego_damskiego wy. 
uczają fachowców Kursy Jara. 
cza 14. (k143) 

R02NE 

ZAPAMIĘTAJ'lI Zd,ęcla legity. 
macyjne - naj piękniejsze naj tan_ 
sze wykonuje "Foto automat", Na_ 
rutowicza 8.. (li. 202) 

OGŁOSZENIE 
Zatrzą.d MlIiejSId W' lbdzII - Wydrzi!a! H:amd1u :;..;; podaje do wd!a.do

maści, te ~ pracy, upm-wmJmte do pobdenllIiia banów tłuszcrzlow 
wycb. d.Ja swych pmcJCXW1IIIików, które rw USteJ.OOlym termiinlie, tj. do 
dnrla 2 klwIiIetnlia rb. złożyły wylka,zy na mLesLą.c maj - obowiązane 8ll 
odebrać bany we wlaśoilwyeh StJairostwacll Grodzk1icb nj·oodwolalnie 
w teamilnli.e od dmdIa. 7 do 15 okJwJet.nlie. rb. 

Dla pra.oow.ndJków, któmy nabYli uprawmerua. do lrol"LY'Stan.ia. z bo,. 
nów ~ch PlO złoOOril'll wyJca.zów J)l'2:ez zakłady pmc'y, ~ 
cm Się tElmJlin na dodaJtk:owe !lłożemle wy.kaJZU d pobmni1e bon6w w 
d.nilI!tch od 2 db 10 maja rb. rwłą07lI1ie. Tannm ten dotyczy tylklO IIIOWO. 
pr2lystępują.cych diQ pr=y. 

RejestMcja bomów tłuszc2l0lWYoh wszystkk'b. kaltegO<l'ld na. mle. 
sf.q,o maj odbywać się bęc17li.e od .dnia 17 do 25 kwtiJetniJa. rb. włą.cz.nle. 

Dla nawvpnzystępują.cych do precy, którny oWzymają bony w mle 
sLącu maju ustaJa się dodatkowy teTIDJiJn rej est.re.cjL od dł'llia :I do 10 
maja roiku bdeżą.cego. 

Rejestmcjti bon6w iklaItegoI1ll PR.R i PR-S m.a.leży dokonać w akla. 
po.c'h masa.rSk!i.ch na podstaw:le kuponu rejestracyjnego nr I oraz w 
sklepach PSS, MHD lub PDT na podstaiwie kuponu rejes~yjnego 
m II. 

Bony k&tegorl,i R I RD rejestJvwa.ć 1It8le1;y tylko w 6kJ.epach 8pOo 
ływozych PSS, PDT lub MHD. 

L6~. dnI!a e kwIletnla 1950 r. 
(6jZ) ZABZ4D MIEJSKI w lJODZI. 

Km. 160/50 r. 

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOSCI 
Komor.n.llk Są,du Grod.zldego w Lod'1ll. rewiru V, W. Gut

nCll', mają.cy keJtl.C'elatU'i) w Lod2li, ul. Obrońców StaDjngmi!u 61 
na podll't3lwlie art. 602 k. p. c. poda.je do public:llIJJej wr..adomoścdJ, 
te dnia U kwliJetndn 1950 roku. o gOd7l\m,e 11 w Lod7Ji, ul. Pimr. 
i<:owsilra nr. 189 odbędZliJe się lricyŁacja ruchomośc:i, nale
l:ą.cycb do JlLrnly K. Kwiatkowski w Lodzl, składających się: 
z biurka, stołu, kreeseł, urzą,dzenia Sklepowego i materiałów 
piśmLennyC'h - OS'1l8.OOWIlm.ych na. łączną sumę zł 258.050. 

Ruchomoś<ń można oglą.dać VI dndu licytaCji w In1ejscu 
ł OZi8Slie WY'~ej Q'1lIUI.CZOOlym. 

D:nliIa. 22 IIlIllrm 1950 r. 
(K. 356) Komorn['k W. OUTNER. 
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IrALENDARZYK 
Piąlek OZIS: 

7 Donata I, 
KWIUNIA 

JUTRO: 
Ditmizego 

S,.or~ DO UJsi 
....... -------KHONIKA 

W!\tNE TIl:I.EFONY: 
Komenaa M1eJska M o 
l'ogotowla Ratunkowe PCR 104-44. 

258,60 
1~4.1:; 
117,11 

lasza drolJ prowadzi do mus 
"traż Pożarna 
Miejski Ośrodek Informacji 

Ił 
159,16 

/lIqżll/rf.J apte" 
')ziSiejSzej noc)' dyżul'Ują aptelo: 

Gro&zltOwsltl (Obronców Stalingradu 
15!!. Ja.rz~bowslc!. IPablamcka 2J2). KJ'tl.. 
BlIlska (Jarat'Za 32) t..u.szczewska (Marsz 
Stal ina 50), Krych (Kątna. 54). Rytel (Ko; 
perlllka 26) Wagner (Piotrkowsl<a 61l'. 
Apt. Społ. nr 63 (Plac Kościelny 8) . 

Szeroko zaplanowana akcja propagan. bardzo liczny udział wzięli zawodnIcy I wszyst'klm zwycięstwo w ustalenIu re_ 
dy sportu na wsi zaczyna dawać coraz prowincjonalni, Dob!rze się stało. że n ie kordu ilości startujących zaw0<Ln.lk6w. 
lepsze rezultaty p,Tacy. Młodzie~ wsi za,pomniano <) przeprowadzeni u ml- Przyjdzie czas, że młodzież prowincji 
chętnie garnIe się do sportu, korzystając strzostw •• B" klasy. Rozgrywki między. będzie nie tylko biegać l ~ać w piłkę, 
z cennych lI'ad I wskaz6wek Instrukto_ k1ubowe cieszyły el~ wielkim powodze_ ale również lewzić na łyżwach, upl'a_ 
r6w. TJ'Zeba zaznaczyć, że młodzież ta niem. Trzeba zgodzl-l się z tym. że pro_ wlać sport kolarski i g.rać w tendsa. POO 
przejawia wi ele In'lcjatywy przy urzą_ wi.ncja odczuwa powatne braki w posta- tym względem nie powin\1lO być różnic 
dzaniu boisk, względnie stara sic: radzić et niedostatecznej 110ści sal gironastycz. między Eportowcaml wsi a zawodnIkami 
sobie w uzupełnianiu sprzę1u Eportowego., nych. bolsk, czy sprzętu, ale tu1aj cenić rekrutującymi się z miast. 

Rzecz oczywista, że największymi trzeba przede wszysotk.im entuzjazm, ten Sezon 1950 Toku zapowiada się lropo-
T e o trlln atrakcjami W życlu sportowym młodzJe- prawdziwY zapał sportu tak mJ:odzlety, nująco. Musimy pobić wszystkie rekordy 

..." ty wiejSkiej są Imprezy. j.t>k również i działaczy sportOWYCh. z ubiegłego okresu pracy 1 pod wzglę, 
l'A~S1·"'. TEATR Im. s'r JARACZA I Jesteśmy w okresie l'odzenla sJ.ę rywa, ProwinCja szykuje się do masowego dem weroowania nowych kadr zwolę:nnl. 
~~~(~~. 19.15 "ODV'E'l'Y·' KruCZkow" l1zacjl między poszczególnym! zespolaml. udziału w biegach na przełaj. PrOwincja ków sportu i pod wzgJ.ę<lem inwestycyj_ 

PARSTW, TI~A'f1l I'OWSZF.l'HN\', ._ Ta rywalizacja wpływa przede wszyst_ chce zwyclęzać. Odniesie (Xl'la przede nym. (n) 
o godz. 19,1 5 ... NIE~ICY" L . Kn1czl,ow I lUm na podnosrenie się poziomu, a z dru I 
ski ego, ze Zdz Karczewskim W roli glej _ działa w&panlale na budzenie je_ 
!lI'Of. ::;fullleaol ucua. St t ł k .. TEATR .. OS.~" ul. '.l'rau~ut>la \, tel. 272·10 szcze szerszej propagandy. ar p ywa OW 
o gOdz 19,30 .. OBERżYSTKA". W zeszłym roku byliśmy świadkami 

2'E.'\TR HO~U;JJlI Ml·Z"eZNI';., LllT· zbliżenia LZS ze sportowcmU! mIast. WOW1!'aj ne. bareruie ł6dZkJiJegu· "Ogni,. Na dy\st.am.s.ie 50 m z gra:naJtem ! w 
w mundurach 

NIA" - o god!Zlimie 19,15 "KRóLO\VA Miało to miejsce w czasie biegów na si.... ......-.~iem "'-warz' ..... wa -o-.'J· •• i61 mundu~ z""'ofęży!a drużyna. TP:I: w PltZEDl\llE:SCIA", - Bllety oddame . ~ o"""'~. .LU ,-. ~ .~, ~ .. J 

Związkom Zawodowym. przełaj względme w marszach jeslen- żołn1.e.m.a odbyła. slO impreza. pł'Y'waclm. skba.drde: Bondeokl, WojCJiechowskJ!, :00. 
l'A1Q'STWOWY TEATR NOWY (ul. na., nych. Tirzeba jednocześnie podkreśliĆ z Byle. tm!l. mero odmienna od zwyklych browolskll" ZiJelińskl. Czas ła=y 8,23.8 

szyńsMego 34) - o godz. 19,15 •• MA. p,rawdziwą satysfakcją start narciarzy w zawodów pływaokich. m.im. 
KAB DUBBAWA". poważnych imprezach oTg3"ruzowanych w StarWWUJ110 z gram,a.tem, z Jffi.Tabimem. 

l'A~!:~yEATB LALEK .,PINOlUO" skal! og61napoliskiej. lub nawet z ciężkim kara.bdntem IIlBlSZY-
Na tym samym dystan/3:ie d:rużyna ju< 

l1IiOirów TP~ C1AlSOOl 4.56.5 uzyskaAa 
p!lerwstz.e miej.sce. Bieg na. 50 m w murv 
durach z eKM (ka.ra.btnem m8SZYllWwymll 
wygrała drużyna. ZMP z czasem 1.04.8. 

l'A;(jSTW. TEATR LALEK.ARLEKlN" Znajdując się na progu sezonu letnie_ il10ivym. Imprezę wczorajmą. naJeży' uwa. 
o gudz. U dla szkół .. ZLOTA RYB, go, trzeba liczyć na dalsZY rozwój SpOT_ 7Ać za uć1alrl4 . Li=ge zebrana. publicz-
KA". tu na wsi w takich gałęziach sportu jaJe ność z =deka;w,;,eniem śled!1AiIa przebi,.eg 

l'ANSTWOWY TEA'rn tYDOWSKl lekkoatletyka, piłka nożna , pływanie 1 ZI!llwodów me mając uajmniejszego po> 
ul. St, Jaracza 2 - n.ieczynny oczywiście /!}ry Sl)Ortowe. wodu na. =ek<llIllie. bo 1roniIcul'eincje od< Po ZIl.WQda.ch nastąpiło rozd&:)rue lIla

gr6d me tyllro 2lwycięsknm zespołom, a,le 
wszystklim drU~om bilOll'ą(.'YlIl udZiiał 

w:zawodaCh, "ino 
Mistrzostwa pierv,"Szego kr.Qku r.Qzgry. 

=e ~: t:::::o~~~~~ż:~~:;:wr~a:~ ~=y z~;e:araJ\v::~~:ey: ~~: 
kryje się wiele talentów spOl'towYch. widrzlileliśmy i starych znajomych. ktÓ'l"ZY 
Bodaj pJ.erwszy JI'az w dziejaCh sportu reprelZemtovroai Otl'garuu.a.cj' ZMP, PO, 
łódZkiego w pierwszym kroku bokserskim ,.sP". TPŻ. Woj.;:ko Polskie araa: U'gę 

ADRIA (dla młod2!.P - "O 6z6steJ wie. 
eZOl'em po wo'jnie" - godz. 16. 18, 
20. 

BAŁTYK - "Hrabia Monte,Christo" -
godz. 17, 19, 21; doow. od Lal!. 14. 

BA.n'A - "Dziewczll z p6łuocy" - go.
d7Jina 18. 20; dozw. od lat 14. 

OD!NlA - "P':,ogram Aktualności Kraj. II "zyta dyr L. Motyk." 
l Zagr. nr 1" - godlZ. 15, 16, 17. 18, • 
19,20.21 .. .. • 

HEL (dla młodz.) "Ostatni Mohikarun" IIIJ __ O .. Z. 
godz. 16. 18, 20. ó K 
MUZA Idla. mlodz,D .. Pustelnia Par. Bawił w Łodzi dj'll'ektor Gl WiIlego o 

llleńska" - II seria - godz. 18. 20; mitetu Kultury Fizycznej - Lucjan Mo, 
dozw od lat 18. tyka, który wraz z porzedstawicie1ami 

POLONIA - •• Dom na pustkowiu" - sportu miejscowego 'Przeporowadzi~ lustra 
godz 16. 18.30, 21; dozw od lat 12. cję urządzeń sportowych na terenie n.a_ 

PRZEDWIOSNIE - "W pogoni za. mę' szego miasta. M. in. dyr. Motyka zwle_ 
:i;em" - god.:. 17,30, 20; dozw. od dzil w Rudzie ·Pablanic.kieJ teren budo-
lat 14. wy wiel.kiego Jtąplel1ska. 

l!.OBO'l'NIK - •. Na (ropie "brodni" Celem ostate~znego powzięcIa watnych 
godz. 17.30. 20: dozw. od lat 16. decyzji odnośnie !pOwstających w Łodzi 

kOMA - "Torpedowiec nieugilęty" instytucji sport.awych, p'l'Zewidziana jest 
godz. 18, 20; dozw. od [at 14. w najbl.iżs.zym czasie ponowna wizyta 

JlEJiORD - "Skarb Tarzana" - (dIla./ dyr. :r.-Z.otykl. 
mlodzie~y) godz. 16; .,Narzpczona z 
TIl.,·kmeui:i" - godz. 18. 20; dozw. Popularyzacja sportu 
od lat 11 

ST) T.OW'\'· - .,Miasto. westchnień" - tenisowego 
godz. lS. 20; d02W od lat 18.. 

6\VIT - •. Awautura na wsi" - godzina 
17.30; 20; dozwol. od lat l4 

TĘCZA - "Dom na Pustltowiu" godz. 
15 .30, 18, 2030; dolZW. od lat 18. 

TATRY - ,Wilki morsInc " - godz. 16, 
18, 20; domv od lat 10. 

WISŁA -'- Proiram składany: "Sł~,; ł 
mrów)ta", "Mistrz narc.iarsld". f.Noe 
nowoJ'oczna", .. IHm zostanę?", ,.Dzie 
je .:",ln".1 obr",czJ<i" (krCSk6wk, kolo~ 
rowe) godz. 16,30; 18,30; 20.30; dozw. 
od Jat 7. 

Wl,óI\.NURZ - "Upi6,. w Operze" 
godz. 1630, 18.30. 20.30: - doz\\'. od 

Zrzeszleme spoortowe .,Ognrliwo" ma. za., 
mj,a,r w sezooJii.e letndm z chwila, otwarcia. 
kortów ten.irowych w parku Poruiatow. 
.$lciego prnGlZlllaClZYć jedtliJl dUlień W tygo. 
dIllilu dla wszystkich tych, którzy choDeU. 
by uprawiiać tenils. 

Do dY'S'!JOZ'ycji "najdować shę będIDe ~ 
su'Uktor. ZW101e.rmicy sportu temi.oowego 
będą mogli kiol"Zystać me tylko z rakiiJet 
i p'i~eIk, ale równim: z pantofli. 

Ill'icjatyW1ie .. Ogn~wa" naIle.ży przykJa, 
!mąć. Chętnych do U'Pl~Wjamńa tej gaiłęrz:oi 
sportu :zmajdl'i..e się chyba SpoTO. 

latl8 . Rad-"'OL.s-oeĆ - •• NoWy dom" - godz. 16, .0 
18, 20; dozw od lat H. PJ.4,TEK. , KWIETNIA. 

JACJTĘTA - "Skandal" - godz. 18. 20, 11,!1'7 S'Y'gDI8Ił ozalS'U: 12,04 D7ń'ElDDllk; 13,25 
doo:w. od lat 18. Program dmda; 13.30 Koncert; 14,00 R& 

nZlECIOM DO T.AT II WSTĘP DO 
lUNA WZBROl\'IONV. 

'" "'* JlJl:J'REZENTACYJN'Y CYRK u 1 (PllUl 
Niepodległo~ci) - WI,elki prognm no, 
wości na. rok 1950. Otwarcie W .plettw 
my d2iefl ŚWlia,t Wielk. o godz. 16 l 
19.30. 

dlioklronlilka; 14,20 Utwory J'IIJ!la Sebesti& 
na. Bacl1a; 15,00 .. M6W1f~ ~"; 15,10 
:l){u.:yb: 15,30 Aud. dJla. śWli,eUikl dZIIec.; 
15,50 Mu"yfkia.; 16,00 D7OOrunrlIk; 16.31 Akt. 
ł6duJkd.e; 16,26 "Jedziemy _ wCIZIISW" 
16,30 Aud. TPPR; 16,40 Rad2lilecll!a muzy. 
lm: 16,50 Z dmielnJ!cy lladlibteohnlind -
pog&dJamlk.a ~n!. KllinlllBZewskiLego: 11,00 
Kancert dJa. prnod. pil'8)ClY; 17,4D And. SP; 
18,00 Z kraju I ze śwoilata: 18,15 Mu.zyGm 
s"..a.rofrrunc.; 18.40 Muzy1oo.; 19,00 Km1cert 

MOinSIką. 

Starlowaly r6wmi!et lrobiJety, tym nllZem 

w roli sa.ruit.a.T.Lus2l"k. 
Na dysrtam.sie 150 m z torbą na. gloW'le 

zwyciężyła. S8lIlIi'!Jar;iUS'7l1ro. P!'IO<11ieWicz6wna. 
Ma.lą p!l'Zarwę między ikioInmTencjami 

wypełIJJił J)OIkam ratownictwa. 
Na dystattlS'ie 50 m z grruna.tem najlep, 

szy c:res indywidualny UIl.y\skal Bon'iecló 
z TPlIl. 

Na drugJiej pwycji uplesował się Woj. 
ciechowski pn:ed ' Nikodemskim. 

W boegu d1rużyl!1oW}'lll na. dy.;;.ta.n3ie 
50 m w mundlmz:e z karabin-ean plerwsz-e 
ttl1eJ>SOO zdobyła drużyna. PO "SP" 'fi{ 

I"JcJa.dl2lie: Sobazaik, Dobrmńsk.i. . 'ł"a.llio
cha. .Ta.worski. C'uls 4.21.2 mln. 

(tusz), 

Emil Zatopek 
wyjeżdża na trening do ZSRR 

Na zaproszenie Wszechzwiązko 
wego Komitetu do Spraw Kultu
ry Fizycznej i Sportu przy Pre
zydium Rady Ministrów ZSRR, 
Emil Zatopek wyjeżdża w przy. 
szłym tygod.niu na Krym, gdzie 
będzie prowadził treningi z lekko 
atletami radzieckimi. 

Na start do Warszawy w dniu 
30 kwietnia Zatopek przybędzie 
samolotem z Krymu. 

Sport w Armii Radzieckie! 
Sport w Armii Radzieckiej jest jednym 

z ważnych ezyn.nijt6w wszechstronnego 
wYS7!kolenia żo1lnierza. 

W dąg'U ostatnich 15 m.lesięcy. tj. od 
uchwały KC WKP(b), w sprawIe dalsze_ 
go g'ozwoju kultury fizycznej, sport w 
ArmU poczynił wielkie postępy. W tym 
okresie reprezentanci Sił Zbrojnych po, 
bill ponad 60 rekordów krajOWYCh, 5 re
kord6w świata oraz: zdObyli !pOnad 230 
Złotych medali, jako m.iavrzowie irekoT. 
dzlści ZSRR. 

bywanie odznaki GTO, kt6ra cieszy się 
w Arml1 wielką pa,puIa<rnością. 
Początek roku bieżącego przyll1i6s1 spor 

towcom woj'skowym su:zególne Sukcesy. 
Pływacy poprawili w ciągu n.iecalych 2 
miesięcy - 25 reokord6w, a st. sierż. Skri]) 
cze1l!kow zna'Lazl się na l1ście najlepszych 
pływaków świata wynIkiem 1:00,3 na 100 
m st. motyJk.Qwym. 
Wśród clęmwatletów wya-6żnil się osbat 

nio Worobjew (w. !półciężka), któ.ry na 
zawodach w Budapeszcie pobił rekord 
Arm:l1. w trójbOjU wy,nikiem 402,5 kg. 

Kaa:da niemal zawody z uc1z.iałem rft_ Wielkim S1,llreesem reprezentantów .A:r_ 
prezentantów WOjsk.. przynoszą nowe re mil były za!tońc:r..one ni~vmo naOO'iar. 
kordy Arml1.. W roku 1948 pobito 51 rl:' skie m1mrzos1>wa mRR. W k<mk:Uren. 
Iro!rdów, w roku ubiegłym - 163. a w clą- ejach męskich wojs-kowl za1ęl1 wszystkIe 
gu 3 miesi~y bl~ącego roku - po_ pierwsze miejsca, Zdobywając 10 tytułów 
nad ÓO. mls'llrzowskich. 

Obok wysokJego poziomu poszczegól.. ZClJ.Poly wojskowe odoniosly równie! pel 
nych zawodników, iii których wielu ~aj ny sUkce.a w mlstr7lOS.twa.ch hOkej-owyeh. 
duje mę w czołówce llportowców radzie. W ookeju rosyjskim tytuł mistrza ZS!RR 
ck1ch. wzrasta równJ~ masowość 'lllPra- ~dobyl zespół Domu Oficerów w SwIer_ 
wianych gałęzi sportu w poezczególnych I dłowslru. a w hokeju ikan.adY.1JSik:1:m za_ 
jednostkach wojskowych. Pnyczyn!a się s2lCzytny:tyotuł Zdobył. po raz trzee! !II 
d.Q tego w znaczmym stopniu mas.awe Mo rzędu zespół CD'KA, 

~~; 1~~ ~;~~&t;~~Koleczek startować będzie w Grudzi~dzu 
z "Po<d.rMy l!1a wschód" JuldlUs,lla. ,Sl'O'Wa."... -t 

Pi~ściarze "Ogniwa" 
wybierają się do B:elska 

BOL1cserzy .. Ogniwa" łódzkńego wy'bdera. 
h się 00 Bielska nA mecz towarzylSki z 
miejscowym .. Ogniwem". 
. Spotka....,,~e odbędz:ie się 10 kwietruia. 

kllegu; 21,00 K~ utw. Haendla; 22,0) :MofJocJ,'lk'llhśOl ~a 8poa"t-awego 
WiJelrsrz:e MWecz. J8S!Jnma.; 22.10 Kalend. "Ogm~" wybi-erajG się do Grud>zi4.dza. 
imp1'€!/: sport.: 22,13 Omów. progr. na gdzie w JlI!ied!2Jilelę odbędą się wyścigtt na 
d7.!eń n&St.; 22.15 Muzyka; 22,20 Koncert tJOn'l1l6 żuzlowym o m'ist:rnretwo I IJiigi. 
tra'llsmilSja. z BUdapesmu; 23.00 OISltatnie z..od~e: Kolettl:ek. Debli.s:1: 1 Flieta. spo, 
'wiad.: 23,10 Program na. di7J!eń mastępny; tkają się w Grudizlądrzm z mie:iOOCJW4 
23,15 Beethoven - Kwartet smymkowy "Sp6jll1Aił" i z "Budow\runymi" z Rybali
fils.moll - (płyty). 24,00 Zaik. aud. (jj hymn, ka. 

_ Cóż, grunt, ze nM BratIey nie zła> i to w przede dniu wyjazdu do NiemieCf - Zatrzymano dwóch cywilów, którzy,.. - Coś lU.i się tu nie podoba - oświa4. 
pał - odezwał się Pacan .. ...!. Tutaj po, zachodnit'h! Precz mi z oczu! - Ol'cer - Kochanie! - Il'ozpromien!ł s~ę pul, czyI Napoleon. - Nie mieści mi s'ię w 
knycz:), na UM ·trocbę, żo!lmy wjechali na cofał się w ty! przed grożnymf, gestamt lcown'k, i dodał szeptem: tej oto mądrej gl6wce. że nas o nie tLe 
teren wo.iskowy i poszczą. nas. JlUl!wwn;!"" Jdóry się nagle uspokoił, gdy - ''''łaśnie potrzebujemy na gwałt zapytalfl. A przecież możemy byi' szpieva. 

_ Oby! - t~' le zdolał odpow;edzieć Na" zauwa.żył al·csztowanyeh. <lwóch ludzi! Do ares:ttu z nimi. Mój ho, mi ... D"iwne to wszystko, a co aorzej eże 
po'leon. Przerwał mu oJbrzymf' bas z wnę - A to oo? A to kto? - zapytał i wy, nOr jest uratowany - nDe było u nas nt .. że być .jeszcze clz'iwniejsze. ~ • 

wała. można było tylko Bdlratlnąć. zagrodził mu drogę (aJe Z należytym W obozie znajdował Silę tyJ]co jedem ml:eru - oświadczył Pae.'Ul. 
tJ''''' nam;otu. Scenę, I,tóra si.; tam odby' I sz<,dł. Dowódca pa*rolu podążył za. nim. I dezel·terÓw... l - 'Nir, ale to abso1utnie nic nie :rozu· 

_ D:..mncd! Pójdziemy pod są.d wojen, respektem) i meldowalt murowany budynek: - \vf:lęzienie. Otlpro, 
Iły. Dwóch <lezerterów w naszynl oddziaile wadzono tam dwóch ares7A.owanych. 

Z Fllhor",onlł 

Koncert Bacho 
Wł, Raczkows~i - I. Du~'sk() \ 

z. Umińska 
XXIX Koncer t symfon znv pośw CJ 

ny by! w całości u tworom .lana S e -
sUana Bacha. OrganizująC tM ko nc t . 
dyrekCja FilharmtJ.ni! z'·o\owała Wllo 
biele10m muzyki ooc how k le j pra "' clł
wą artystyczną ucztę. D la wYko n aja 
suI,y orkiestrowej zwlęk .zono sp j~_ 
nie obsadę pierwszych s krzypiec t
starano się tel: o klawesyn 'a " bjt . 
dzerua "continua" , wyl~a zując prłz 

to chwalebną t rosln: Q 3 1lte,\lyczn li 
bl'zrnlenJa muzyki bachoV\ sk iEj I o Qy 

stość stylu. Orkies1ra. prz} gO\OW~ 
przez prof. Wladvsława R,:! czko sl.;1e~, 
grała sprawnie I czys to, oklascl wi~. 
którym! ją darzono, były w P l 
służone. 

Na program zło~yly IIle. sulU! o rk 
strowa h-mol!. koncel t d w all na d _ 
je skrzypiec l Ul kancer hran eflb • 
skI. 

Z licznych suit O'l'klestr lwych Ba 
zaChowały się do naszych cząs<\w ty 
cztell'Y. 

Su:!ta h.moll składa si" 7; 

uwertury, ronda, sarabandy, our 
po!oneza(!), menueta 1 badinerle ( ,a 
W tym cyklu tań"ów sp c.1 alr1le z a)n. 
leresował słuchaczy .,polonez' '8.ac~, 

jakże jednak malo przypornin ~cy nu 
tą I stylem nasze stare p olon ey TJI
rodowe. Obecność pol oneza" s· e 
Bacha świadczy jed."1ak o wipl j S'i 

jego czasu popu larncl.ci tego 'ań 3 a 
Zachodzie, zwłaszcza w NIe 1. och. 
lIT koncert brandenburski słysz.) "'nl1 
w tyn. sezonie po raz drugI. 
Suitą I koncertem bran<len b1lr;;k 

dyrygował ]:Iro!. WładYSław R o. 
ski, który jest dobl'Y'II1. znawcą liI.c110. 
skiego stylu, muzykę Bacna zU 

głęboko j potraf! znaleźć dla nlfj 
powiednl artystyczny wyra z. To ż 
konanie wYmienionych ,1 twor pC( 

względem architektoniki całości, t !'ze 
rz.ystości prowadzerua gloll-Sw, te rn 
I ek.."PIl'esji dynamicznej b y l0 wYl ątl!l. 
wo piękne. 

Koncert d-moll n a dwoje skrzy O 
wykonały dwie nasze mist.rzynie sk.l' _ 
piec: Irena Dublska l E ugenia Um • 
ska. Nazwiska Jeh m6wią s ame 7... *'" 
ble i z g6ry dawaly gwarancję nj~· vuI
kIego wyka.nanla. Nie 'iestem moc'1YW 
"angelologii", ale myśl,!, że. ra cję mł.. 
la jedna z moich sąsiadek, u trzymu ,i_ 
ea, że tego bachowsklego arcydzieia ł 

anIołowie nie wYkonaliby lepiej •• ~o 
daryzuję się z tą oceną i niech 10 olu 
artystk~m starczy za krytyl~ę. N.. lł 
Irena Dubls.ka j E ugenia Umlńska W1( 
konały un.isono słynną arię Bach. nc 
strunie G, z a Kompan iamentem I ' 
st,·y. l to wyl<onanie b"'o p c.:! v. tl~.,. 
dem głębi uczuciowego W :\,TaZU i _zy, 
stości brzm,ienla n.a n-ajwyż.;zym PCl:!c.; 
mie. O zgraniu się soUstC4 śwladczv, 

że koncertując z orkiestrą, Obywały sil 
bez kapeJmlstlI'Z/l. 

ST. WOYNA_GWIA2nzmSłU 

M' 

100 pkt no 100 możliwych 
W ramach odbywaja.oego się kursu dla 

sęda:lów &trnel e<.1.wa sportowego prne P'I'D 
wa:doone zostały rb. strzel8allie. mak,kB,. 
li'browe na strzelni!cy ma:!okalibrowej na 
Wddzęwtie. 

W lItrzełMlll&ch WlZlięło u~ 33 ~ 
stów, 'l! których 20 wypełmi!~o owa.nmkii na 
m k!1esę Odmaki strneol. zaś 11 na. 
II .. &czególnie =Ytne 'W)InJiki oo1af"!" 
nęh lS'trLe[cy "Wlókruiaorna," z Pabirutic , 

WyndBt1 pmedsta.wdJ8.j/ł lI!Ilę następująco' 

l} Mloched Wł~ Pa,lmmke 98 pkt. 
- ntl. 100 możl1'wYCh. 

J) MKehiaJi!!iklI <W161!N1a.nr - PablroJ4~ 
- 98 pkt. 

8) Kmnar Sp6;tm.. - 98 pkt . 

• ) SIrowro1lskli (W!ćknliOiTS - Pabl<lltloo 
celi - 95 pkt. 

5) Ozyż ( .. SP" - MM) - 95 Pkt. 

6) .Tallrubowroz " Sp6jIllia" - 94 pkt. 
Na .=giJn.elSlie trreba =noozyć, la 

staJrruJący pooa ko.DlIrursem lII1'WAlWf d 
BoleS1law uzyskc.ł 100 pkt. l!1B. 100 ttloi \i.o 
wych. 

• 
r-----------~-----------,. 

OB OE8Z RIWULAKN11I. 
OTRZVMVWAC GAZETĘ 

WPŁACAJ 
PUNK·TUAł.NIF 

PREtłU MERATE 
I~----------------------.. · ... 
w y D A W O '1 
8p6łdz Wyd .• OŚwlat. ,,<..'z~' '', 

RedaJteja \ Adm.lnilstraeja: t.6iUJ. 
Piotrkowska 96. teL 217 .8:!, 3J9·0~. 

204.75. - Dział Sportowy m·9~. 
Dział Mlejskl 207,,!;. - Dział Ogło

b"tefl 123,33, - D 1.10.1 Prenumerat. 
[80.74. - WIeczorem od godZln) 
17.00 telefon Reoaltcj1 tylko 209.01 

I ::lportow~ 2U8 90 
Redakcja reltop'sów nie zwraca B>ł 

treM t terminy ogłoszeń nie bierz" 
o d P o w I e d z I a l n O Ś e t· 

Prenumeratę ,.Dzlennlka Łódz

kiego" przyjmuje P P K .. Ruch" 

nr konta PKO - VII 567. 

Ueduktor nac.plny l 
ANATOL MIl<Ur.sO 



Xot był własnością Duńczy I I kopalni .. Bobrek" w Srom-
ką, Nilsa F'jnsena. Kot był "orespondenc/a wlasna bierkach. Staszek tęskni za 
cł).ory i Duńczyk był chory. mamusią. która ma dQ niego 
Kot miał jakąś ranę na ple_ przyjechać. Staszek ma jesz_ 
cach, a Finsen chory był na ct w wieku od 4 do 14 lat., Prowadali ich wychowawczy- cze brnta, Wadysława. Mial 
gruźlicę· Kot wylegiwał Się/ chorych na zamkniętą, nieza_ ni. Chłopcy są żywd. trudno też siostrę, DMlkę. 
cod1Jienme na s'łońcu, na da- każną dla otocrenia gruźlicę. ach utrzymać razem. Nie po_ - Ale - mÓWi - Danki 
chu, tuż przy olmie Duńczy_ Oto, 00 wpisała do Księgi znałby w nich nikt malców, już nie ma. Zazięb.i'ła się i tak 
ka, który go obserwował. Pamiątkowej SanaVJrium de· ktÓl'2'.y tu przybyLi 2 miesiące strasznie kaszlała, że umarła. 

temu. Chłopiec bladziutki. choro-
Siostra Ewa opowiada nam, W1i,ty; duże, smutno patrzące 

że wtedy ich stan zdrowotny oczy Po to wybudowano sa
był nienajlepszy. Twarze by- natorium, aby Staszka urato-

I ły białe jak papier. oczy pod wać! I Staszek będzJie zdrów. 
1crążone. Bakterie gruźlicze - i 
pI'lZeżerały ich drobne organd- W szkole sanatoryjnej (Sa-
zmy. Ale stary lekarz - sł.oń- naJtorium ma pelnJoklasową 
ce, powietrze, opieka. dopre s7lkołę powszechną, w której 
jedzenie - to wS'zystko pora uczą się mali kuracj1.1Sze) 
d2i~ sobie z chorobą. D1lieci ucięliśmy sobi'e pogawędkę z 
nabrały kolorów, mczęły się 3 siostrami U. z Katowic. Nie 
~szyć słońcem, przybywało takimi siostrarni-{>ielęgniJarka 
im na wadze. Powiększenie m1 ale trzema rodzonymi sio 
gruczołów obwodowych chłon str'amLpacjentkami. Jadwiga 
nych zaczęło się =niejszać. ma 11 lat, Marysia - 9, a 
swoistE' procesy gruźlicze w Anna - 7. Ojciec pracuje na 

'gruczołach wnękowych i 0_ kop. "Katowice". Dowiaduje
koło-oskrzelowych ZJaOZę'ły wy my się. że mają hardzI) dobre 
gasać. jedzeni~, że Anna ma ulubio-

Foto: Ag. n. "API" 
Dl' Jerzy OktllWie~ dyrektor sa.natorium a zarazem ;jego lek",r. 
JUlcz6!.ny, przy badaniu malej pacjentki, córki górnika: Co d:wa 
t,-,odnie wszystkie dzieci poddawane Sil dokładnemu badAmu. 

Słońce przesuwało się po legacja radzieckilch lekarzy, 
I'liebie i 00 chwila wędrujący która w C7JaSiie swego pobytu 
w ślad za słońcem cień padał zwtied1liła również Rabkę: 
r.a kota. Zwierzę jakby auto
ma.tycwJie, dnstynktownde u
ciekało z. cienia w pełne św.ia 
tło. Wkr6tce kot wyzdrowiał 
::rupe'łnie. 

- Kot wyleczył się słoń
cem, a więc promieruie jego 
!JO&iadają własności lecznicze. 
Jeśli słońce leczy zwierzęta. 
to .leczyć potrafi także ludzi 
- rozumoWIał Duńczyk i za... 
e.;ł rl:walczać akteri.. g,ruź
J::cze słońcem i powietrzem. 
Było to mniej więcej w roku 
1900. 

"SanatorIum Jest wspaniale. 
Wyratamy cłębokle nznanie 
za rozmach, wykazany w 
sprawach, zmierzaJących do 
uratowania zdrowia dzlecl rOj 
bo&nIków, przyszłych budownl 
czych Połskl Ludowej_ Wszyst 
ko tu wskazuje na wleU,ą 

miłość I troskę o dzIecko ro 
botnłka". 

• 
Sanatorium posiada 315 po 

mieswzeń, w tym 36 sypial_ 
• Ild dla dzieoL Urządrone jest 

W dniu 28 maja 1947 r. według ,najnowszych .zasad 
odby1o się w Katowicach pe- budown~ctwa sana.torYJnego. 
~e zebranie. Zwolłano je z Wszystkie sale ~opatrzo.ne 

Dzieclro przyjęte do sana_ ną lalkę w świetlicy, a Ma-
t<mium 'przechodzi przede rysia bardzo nie lubi pić tra 
wszystkim ukres ,,kwarantan nu. Jadwiga zaś ."maJtkUje"l 
ny". "KwarantaIlIlia" polega swym młodszym SIostrom. 
na tym, że wtedy dziecko nie - T~tuś jest ,,~bkarzem" 
może się stykać ze wszystki- - ośwJadcza 9_letnia Henrr
mi mieszkańcami sanat-:>rium, !ta K. z Mysłowic i rezolutnIe 
ale tylko z pewną ograniczo_ wyjaśnia, że "żabkarz", ~ t..a 
ną ich liczbą. Pom tym lecze- ki, który doprowadza pIasek 
me nie różni się od leczenia do kopalni na miejsce. z któ
n{)fffia!nego. Każde d7iiecko rego uprzedni") wybrano wE!
zaraz po przybyciu zostaje do gleJ. Domyślamy się, że OJ
kładIl'ie zbadane i prześwie- ciec jej pracuje przy mmula 
tlone. Ustala s1ę sposób lecze mu wyrobisk na kopalni. 
nla. Wystawiana jest .,karta W sypialni dziewcząt, na 
badania". II piętl1Ze, 10 dziewczynek 

Odwd.ed.zamy poszczególne przygotowuje się do snu. 8 po 
WJddZJiJały. Dentysta i rentgeno chodz.i ~e Sląska, 2 z innych 
log urzędują w budynku 0- okoLic (Szczecin. Radom). Pe
bok. W poczekalni dentysty I wien procent miejsc przezna 
udell1Za nas widok długiego C2l'llly jest bowiem dla dzieci 
Il7.eregu bucików dziecięcych, spoza Zagłębia Węglowego. 

Foto: Ag. n. "API" 
SanatorIum poslilada własn~ szkołę powszechną. Znajduje alQ ona 
w killku, bardzo przestrzennych saJach. KIerownicr.ką szkoly Jest 

długoletnia nauczycl6lka. sanatoryjna, Zofia KołkóWDA. 

inicjatywy ówczesneglJ wo- zostały . w I')kna. ~y~~mu 
jewody śląsko-dąbrowskiego, szwed.zktiego,. . umożli~Jące 
,enerała Aleksandra Zawadz dostęp pro;:meru pO:z;alii.oIłk?
kiego. Na zebraniu obecni by wych w lI'~znych pora~h ~ 
li przedstawrlc.iele partJii, be~~redTll~o do syp:alni :I 
~ów mwodowych, or- śWletliic d1liecl. .PodłogI wykI) wyrównanych jak żołnierze Sanator<ium Sląs.kiie im. 
ganizJaoji społecznych, urzę- na;ne są ll.I róznokolorow:ych na mustrze: do poczekalIld. i Pstrowskiiego w Rabce stoi 
dów i Ulstytucji z całego te- płyt. ~owych. Gmach .Jest gabinetu wchodzić można tyl otworem dla dzl.ect klasy ro
renu wojew6cWtwa śląskilego. .zradiof~wancj y i daposlada ko w miękkich Mc6wkach. botn;iczej. Jest ono nie tylko 

Pr2ledyskuł1owaIlf.> śmLały :I własną "La . ę na wozą· Konferujemy z chłopcami, n-:>wym dowodem otiarnośd 
odwed:ny plan. Uchwalono :z;bu Wszystk~ tu 1S~e ~kazu- czekającymd na "pana dokto_ i wiellciej mdłości spo!łeczeń.. 
c1owa~ dla dzieol. robotndków je na W'Jlelką ~?ŚĆ l troskę ra, tego od zębów". Poważną stwa śląskiego dla dzieci, ale 
~lą'!Jldch, dla d:zJieoi, mgrożo_ o dziecko roboti.ndka. l'O=.owę prowadzimy z 7-let równocześnie jest jej W9pa_ 

nyeh gruźlicą, wrle1.klie, nowo Budynek stoi w pięknym nim obywatelem. Stam:isła_1 małym pomnikiiem. 
eusne sanatorium w najbar- parku. Ze wszystkich stron wem S" synem robotnika z JAN RAKOCZY 
dmej do tego celu nadającej otoczony jest wspaniałymi 

IłGN'ESZK.4 BIłRTO 
Laurea' Nagrody StQlinowskiej 

Wiersze dla dzieci 
Agnieszka Barto najeży do naJ

popularniejszych radziecklcb 3.uto
rów wierszy dla dzieci. Tomlld jej 
wierszy: ("Twoj prazdnik". "zwie
nigorod", "Fonarik". ,.Jemu czełyr
nadcat' liet", "Druzia _ towarls'lC7l1", 
..Dom - pierejechał", ,.Ja ŻYW11 w 
Mcskwie" i in.) osiągnęłY ~ 19ł1 r. 
olbrzymi naldad - ponad 21 mlli ... 
nów egzemplarzy. Przetłumaczono 
je na 55 języków. 

Niedawno Agnieszka BarłAl, jako 
jedna z C'Lterech poetów otrzymała 
Nagrodę Stalinowską II stopnia w 
dz~ale poezji za rok 1949. 

Rybołówca 

Mój stryjek od świtu z wędką 
Czyha na wielki łów. 
I mruczy przy tym piosenkę -
Piękną piosnkę bez słów. 

Czarowna to jest piosenka -
Radość i ból w niej gra. 
Lecz każda ryba tę piosnkę 
Od dawien dawna zna. 

Gdy tylko pieśń Sli.ę rozlega 
Wszelka ryba się rozbiega. 

(Z tomiku "DOM PIEREJECHAI.'1 

Spotkanie . 

Szedłem ze S'lkoly, nagle w AlejacJi 
Jakiś się szczeniak do mnie przykleja. 

Nikt nie zrozumie, skąd u szczeniaka 
Do nieznajomych sympatia taka. 

W każdym bądź razie - nie wiem, dlaczegó? -
Poszedł wprost za mną, jak za kolegą. 

Tak żeśmy doszli do rogu Alej, 
Tu ja stanąłem, on... poszedł dalej. 

Wołam, by wrócił, by nie uciekał -
Szczeniak mi tylko warknął z daleka. 

W cale - Wlidocznie - za mną on nie szedł: 
Po prostu - lubi spacery piesze. 

("FONAJUK"l 

, 
u c Z E Ni 

l!ięmiejso:>wośdi. - w Rabce, świerkami.. Króluje on nad ' . 
Mafiej z doskona!łych warun.. całą IliOWą dzńelnicą Rabki - M O J 
I{ów klimatycznych. Dla ucz- Nowym Swi.atem. Pootawion", 
('renia pamięqj W'ielJrlego pol_ go na południowym stoku 550 
$k1ego bohatera pracy, posta- m wyrok!iego wzgórm, zaw_ 
oowiano nazwać sanatorium sze prawie zaJanego słońcem. 
im:eniem Wincentego Pst:row_ Słońce wd:lJiera się do "lbny
,kilego. miego domu z czerwonej ce_ 
. Przez 3 lata płynęły dary i gły, kontrastującej mJiłl) IZ 

t!atki całego społeczeństwa \2lielenią śwd.erków, wdziera 
Sląska . Nikogo nie przeraził sie - jak to się mówi-

Foto: Ag. u. "API" 
ZdroWlle d"'ją taJcie proml en1e 8zmc"ne. 

6mi-aly plalIl.. Ze Składek tych 
zebrano przeszło 200 milionów 
złotych. Wreszcie - przyszedł 
rok 1950. Ukończono pierw
sny etap budowy. Oddano do 
użytku olbrzymie, nowocze
śnie urządzone sanatorium. 
vi którym w chwili ohecnei 
przebywa już ponad 300 cWie-

drzwtiaml 1 oknami i wydaje 
się, że nawet przez... same ce 
gły. 

• 
Przed wejściem do gmachu 

spotykamy gromadę chłop
ców, wychodzących 'Z sanato_ 
rium na spacer. Są w wieku 
mniej więcej od 8 ~o 10 lat. 

Majster Szura powde47.ła.ł, 
W niedzielę: 
- Czas najwyższy ol uC'Zn1a 
Przyd2li.elićl 

Więc myślałem od rana 
O tym, 
Jak uczniowi pokażę 
Robotę, 

Co to będzie . - myśla.łem -
Za chłopiec? 
Czy gra w szachy? Czy piłkę 
Kopie? 

Wszyściuteńko mu tutaj 
Pokażę. 
Choć niedawno sam jestem 
Tokarzem. 

Z własnej praktyki wiem: Nowicjusze 
Zawsze mają na ramiemu duszę. 
Początkowo też byłem 
Nieśmiały, 
RęltOjeśQi się ka.żdej 
Bałem. 

Dziś nie strasu:y nowego mnie nic Jul: 
Toll'.arz jestem, nie żaden nowicjusz! 
Więc od razu uczniowi oświadcze: 

- Grunt - to patrzeć, toltarza pOdpatrzeć! 

Aż tu nagle mi przedstawia 
Szul'l.a 
Ucznia ... 
Staruchę z mego pOdwórka! 

I to - kogo! Spotltanie 
Przemiłe: 
Kiedyś piJką jej szybę 
Wybllem. 

Potem za nłIł cboc!złlem 
Jak cIeiI, 
I'ft.epraszałem 
Cały dzień. 

Teraz czuję, te ~ 
Mam w piętach -
Przecież wszystko starucha 
Pamięta! 
Zaraz głośno opowie to w cechu -
Będą mieli tokarze uoiechę ... 

- Proszę tutaj - pokazuję jej 
Rylec. 
- Idę synku! - powiada 
_ i tyle! 

Okulary starucha przeciera, 
Do roboty się śmiało zabiera, 
Chwyta rylec i włącza automał -
Przy warsztacie jak przy garnkach w domal 

Obrabiarka pracuje 
Jak zegar, 
Babka przy nIej jak młocJa 
Biega. 

J wszyscy chłopcy m6wią, 
:2:e z czasem 
Można będz!le jej da6 
Drugą klasę. U) 

(Z tomiku "D RUZIA-TOW ARISZCZI") 

Wszystkie tłumaczenia: M, Pawłowicz • 

_) Wier9Z. ne.piS!liIly w latach wojny. 
.~ W ZwilloZku Rad2lieckim tokarze dZ1idą sio wediług umdejet. 

IlOŚci - na klasy (" r=riatl"). 
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• • ce na nasze) lCy 
10.000 słuchaczy 

Wszechnicy Radiowej 
Wszechnica Radiowa zorgani.zowa 

na w roku 1948 jako uczelnia do_ 
kształcająca nauczycieli, w roku 
1949 stała się uczelnią dla tych wszy 
stkich, którzy chcą pC',~łębić swoje 
wiadomości. 

dzieccy, bracia czescy. bracia wę 
gierscy. Nasz syn i nasza córka 
mówią: - Pomożemy wyzwolić 
się braciom fran<:uskim. 

Zyjemy w wielki'ch dniach. Nie 
tylko dlatego, że dzieją się rzeczy 
:t:a o~brzymią ogólnoludzką miarę, 
ze gIgantyczny front walki o po
kój przebiega barykadą ludzkich 
serc przez ulice wszystkich miast 
l' ~si, przez pola wszystkich Bardzo wiele zrobiono w Polsce 
pans~w, przez oceany: - żyjemy w ciągu krótkiego pięciolecia. 
w wielkIch dniach dlatel10 ż'" Mówili nam sceptycy i wrogowie: 
dzieją się niezwykłe rzeczy~ two- - Domy odbudujecie, ale czy 
rzą się niezwykłe sprawy u nas zdołacie odbudować zniszczenia 
w domu, w biurze, w fabryce, że moralne, czy wykorzenici~ wszy
,.słońce zaświecHo i na naszej u- stkie pozostałości "czasów pogar
licy". dy"? Patrząc na młode pokole-

W dzień powszedni i dzień nie, widzimy głębię naszej rewo
świąteczny tworzymy i zarazem lucji. Zbudowaliśmy bowiem nie 
korzystamy z tych rzeczy - z tylko nowe domy, fabryki i huty. 
dzieła naszych rąk, bogacimy się Budujemy nową. lepszą, uczchv 
nowymi sprawami - dziełamI szą duszę narodu. 
naszych umysłów. 

W tym leży nasza siła. Siła, któ 
Słońce świeci dziś i na naszej ra wynika nie z awanturniczej 

nik zdumiewa się radośnie na 
wieść o nowych zwycięstwach mu 
rarzy, że wielowarsztatowiec -
tkaczka - zazdrości robotnikom 
gdańskiej stoczni ich sukcesów. 

Atmosfera taka narasta i :1a 
wsi. Tworzą ją traktory, tworzą 
ją setlrJ nowych spółdzielni pro· 
dukcyjnych. Zyjemy coraz si:vb
ciej, coraz pełniej, coraz bardziej 
twórczo. 

I.!ji, Wę~jer, Rumunii, B llgar:l, 
którzy chcieliby posiać niena
wiść między narodem polskim i 
francuskim, którzy nienawidzą 
odbudowanych naszych miast i 
wsi, naszych fabryk i portów, 
którzy nienawidzą i boją się na
szej siły i naszej radości, którzy 
chcieliby zniszczyć naszą nową, 
leps.zą, tworzącą się duszę, którzy 
boleją nad naszym szczęśliwym. 

~:; twórczym zdumieniem. 

Wiemy - są tacy, którzy Wiemy - są tacy, którzy pra-
chcieliby zakłócić nasz dzień ŚVllą gną wojny. Ale wojny ni~ tylko 
teczny, dzień, kiedy możemy spo- się pragnie - wojnę trzeba pro· 
kojnie, spacerując po Łodzi, War- wadzić. Do tego potrzebne są mi
s7awie czy Gdańsku, bilansować liony ludzi - takich, jak my. Ich 
w myślach pięć lat naszej pracy. się tak łatwo nie zmobilizuje, jak 

WIemy - są tacy, którzy chcie mobilizuje się kapitały. Oni stoją 
hby z;.,slonić sło:1re rozjaśn~~jćlce po drugiej stronie barykady
n::lsza uiicę, którzy chcieliby zni- po wspólnej z nami stronie. 
s7czy'ć ln'aterstwo naszego no:lr0du I Oni .walczą - o pokój. R~ze_m 
z nar o la"lli ZSRR, Czec~oshwa- z nami. K. Dębmckl 

Koła dyskusyjne stały się podsta
wowymi jednostkami Wszechnicy Ha 
diowej . Ogólna liczba słuchaczy 
Ws.zcchnicy Radiowej w Polsce VI'.(
nosi 100.000. Na czoło wysuwa Się 
wojew. śląsko-dąbrowskiie ~ 15 ty_ 
siącami słuchaczy, poznańskIe z prze 
szło 10 tysiącami. potem krakow: 
skie· 75 proc. słuchaczy, to studencI 
pierwszego roku Wszechnicy Radio
wej, 25 proc. - drugiego. Na tere_ 
nie całego kraju istnieje 4.600 kół 
dyskusyjnych r roku i 1.500 kół II 
roku. Liczba słuchaczy Wszechni<:y 
Radiowej w wojew. łódzkim sięga 
liczby 10.000, z czego większość, bl) 
aż 7·000. zgruoowana jest w kolach 
samokształcenil'Jwych. Największe 
zas!ur{i po'łożyły tu związki zawodo
VI :! . lttóre zamiast zaplanowanych 95 
zorganizowały przeszło 200 kółek 
dyskusyjnych ZMP też przekroczył 
zaple,nowaną liczbę . 

"MOJE ODKRYCIE AMERYKI" 

ul.icy. Odbija się .w nowows~a- wiary w ułańskie lance. w "sza
~lOnych sz~bach bIałych kamIe- rą piechotę", w pobrzękiwanie 
m~, . w wItryna eh, sklep?wych szablą wobec sąsiadów, ale 7.e 
wlelkl~h ~ag~zynow panstwo- ścisłego obrachunku setek no
V:"ych 1 społdzle~czy~h. To na~ wych hal fabrycznych, z obra
Clesz:'(, to dodaJe .slł ~o. dalsz~J chunku wydolności przemysło
walkI o szersze, p~ękn~eJsz~ uh- wej i rolnej, z poczucia nierozer
ce, o to, by było WIęceJ slonca. I walnej więzi z dwustumiliono-

Ale nie można zasklepiać się w wym narodem radzieckim, z Tak Majakowski nazwał swojel "Dolar-bóg, dolar-ojciec, . dOlar'/ nika - nowej ery w historii św!a
ramach egoistycznej radości. Slo półmiliardową masą braci chiń- szkice z podróży po USA. duch święty" - tak formuhlje Ma- ta. Był pierwszym poetą, kt.óry spo 
neczne ulice odbudowanych miast, skich, z Czechami i Rumunami, Majakowski był w Ameryce przed jakowski istotę religii amerykań' ~lądał na Amerykę z tej wyzy~y. W 
czyste hale nowych fabryk, roz- Węo~ami i Buł!!arami. Ta siła _ 25 laty w połowie lat dwudziestych. sklch ludzi interesu. Zamiast okre- "" m tkwi źródło jego natchnlen!ą· 

l ~ Mówiono tam wtedy wiele o tzw. ślenia ile wart jest dany człowiek I 'vby nie było dyktatury proleta-
p anowane przestrzenie rolnych to wynik poczucia spokoju i bez- "prospeI'lity". Majakowski odkrył jako fachowiec, Amerykanin mówi: ~ u _ nie było by ~ajakow~klego. 
spółdzielni produkcyjnych - to pieczeństwa, jakie narasta na na- Amerykę rzeczywistą: za pozorami człowiek ten wart jest tyle a tyle. Wiersze i proza MaJakow~kl~go o 
zarazem składowe części wielkie- szej p;ranicy zachodniej: słowo ujrzał istotę rzeczy, ~a przedmiota' A.merykanin o~reśla na,,:,et doklad- Ameryce mają ostry, pole.mlczny 
go gmachu pokoju między naro- "Pokój" i słowo "Frieden", sło- mi _ ludzi. za materialnym dobro- nIe: ten człOWIek wart Jest 1.230.000 charakter. Ostrzem swym slt1ero:va
dami. Nasza siła i nasze bogac- wo ,,'Wolność" i słowo "Freiheit" bytem - nędzę duchową. Czuł się dolarów. Droga, w jaki sposób zdo- ne są nie tylko przeciw zaoceamcz
two - to siła i bogactwo świato- - rozbrzmiewa po obu jej stro- jak "Kolumb-socjalista", pełnomoc- był on te miliony - jest obojętna. nemu pallstwu dolara. lecz i przeciw 
wego obozu pokoju. Słońce na na- nach. ny przedstawiC'iel rewolucji prolet~· Taka jest istota amerykańSkiej mo tym p~dzn~ c.zł0.w~eczk0f!1, którzy 
szej ulicy - to słońce na ulicach Wiemy, że na ulicach Paryża, riackiej, przedstawiciele nowego śWJ.a ralności burżuazyjnej, którą ujrzał skłonm ~yli .wldzlec. w mm .kró!e-
wszystkich miast, całego świata. Rzymu, Londynu i Waszyngtonu ta. Nadaje to jego utworowi specjaJ wielki poeta radziecki. s~wo boze. Fllist~r~klemu uWle.lb:~-
D · . b d ny mok i ogromną siłę wyrazu. K "k Ak' s· mu dla Zachodu l l'ego demoralIzują umna ze sweJ pracy u owni- - miliony ludzi skandują to sa-· '1' SląZ a o meryce onczy lę zna . st d d . k !turze" prze 
{'zych Polski Ludowej - jesteśmy mo słowo _ PokÓJ'! Ze podaJ'ą PIerwsze,. co rzucI o SIę w o~y komitą sceną, której subtelny talent c~J a~ ar 0:veJ "k'7 .-
d · kł d MajakowskIemu, to b>:ł całkOWity poety nadał symboliczne znaczenie. cI":,,,sta.w!ł MaJakows I u.czuCle ra-

umm z naszego w a u w wal- nam ręce, że idą' z nami. brak jedności społeczenstwa amery- . , . . dZleckleJ dumy narodowej _ dumy 
ce o pokój. Ole kańskiego , rozdzieranego przez sprze ParOWiec, ktorym MaJakowsk\ ze swej socjalistycznej ojczyzny. z 
Żyjemy w wielkich dniach, ** cznośct klasowe, wołająca o pomstę wrac~ł do Europy, wszedł do fran' jej najbardziej postępowego ustroju 

wielkich w naszym domu, biurze, Zaskakują nas cyfry planów niesprawiedliwość socjalna d osa- cuskle~o portu Havre: "Gdy przy~ społecznego i państwowego, z jej 
fabryce. gospodarczych. Zaskakują I!1IcłS cy- momienie człowieka. Ujrzał tam pra mow~l1.śmy. do brzegu, ukazaly ~!(~ prawdziwie ludowej. afirmującej ży * cę, która była przekleń5twem. Robot na mm rOJe o'berwanych, kalekIch cie kultury. 

*::: fry gospodarczych osiągnięć. Na- nicy Forda opo'\viadali Majakowskie ~hłopców. Z paro\vc.a rzucano ~enty Epigrafem do całego cyklu utwo-
W naszym domu? Tak. Może sze zdumienie, to zdumienie lu- mu rz: oburzeniem: "Technika _ to 1 chłop C! tłocząc. SIę i rw~c Jeden rów Majakowskiego o Ameryce mo-

. dzi, którzy mają w oczach ciągle dla niego (Forda), a nie dla nas". n~ ~rugIm re.sztkl łach:nan?w,. zę~a, głyby być jego wspaniałe "Wiersze 
rue zawsze zdajemy sobie sprawę jeszcze obra.z ruin i zgliszcz. Na- Opowiadali o wyzysku. nie znającym ffil l palcamI chwytalI mledzl·akl . o paszporcie radzieckim": 
ze zmian, " akie w nim zachodzą· d" t d d k . sze z umleme - o ra osne z u granic. Amerykanie ordynarnie plli z Czytajcie, 
Przysłuchajmy sie rozmowom mienie.. Utwór Majakowskiego o Ameryce nich i rzucali nadal. zazdrośćcie, 
młodzieży, dzi~ci. Tematyka tych Kiedyś, stosunkowo tak nieda- - to cięŻJkl akt oS1karżenia przeciw lICi nędzarze stają przede mną ja ja oby:watel .. 
rozmów jest kontrastowo różna wno nie mało ludzi w Polsce sce okrutnemu i cynicznemu ,.sądownt- ko symbol przyszłej Em;opy, jeżeli. ZWIązku Radneckich 
od tej, jaka pamiętamy z czasów ptyc~nie witało nagłówki gazeto- ctwu" burżuazyjnemu, przeciw sprze' nie przestanie ona pla921Czyć się Republik Rad. 
własnego dzieciństwa. we _ donoszace o rozpoczynają- dajności prasowego koncern~ Hear- przed amerykańskim pieniądzem". Opublikowane po raz pierwS'Zy 

Nasza córka przychodzi dziś ze cym się ruchu' współzawodnictwa ~t'a. Ni,e~bi~ymi faktami, dOWiódł ~a Ten smutny symbol stał sie te- przeszlo dwadzieścia lat temu, utwo 
szkoły pełna wiary w braterstwo D .. d' . Jakowski, ze amerykanska TemIda raz a h cza h czywist' ry Majakowskiego o Ameryce mo-

p:acy.. ZlS 2J umle;-vamy Sl~ wy- ma dwie miary: jedną _ dla kapita .' ~ n"sz~ o \i/ze k ~s gą do dziś dnia być wzorem jed'noś-
wszystkich ludów, pełna wiary w mkaml tego wspołzawodmctwa listów drugą _ dla świata pracy. C,lą. Zf;r ur~~, k' ra. u. O~Zy a ci literatury i polityki. pł<lmiennej 
siły swoje. w siły całego pokole- SzybcieJ' rosną domy szybciej 0- . Mor'alnośc' komunistyczna któreJ' SIę prze amery a IS Im plemą z.el1~ miłości poety do nar<ldu. do sweJ' 50 

d l l b d ., ,. . . . ' . - 'Planem MarshaIJa - szybkImI ' 
nia, bu ującego Po Hę, u ują- bracaJą Się. ~oła na'pęd~we ma- płomle?l1ym głOSIClele,m był Ma!a- krokami idzie ku ruinie i pełnej za cjalistycznej ojczyzny. r dziś, kiedy 
cego pokój. szyn, szybcIe~ zwalag SIę ?łamy kowski -: to moralnośc wa1k~ o zy- leżności od zamorskich mocodaw- wszystkie drogi prowadz~ do komu-

Nasz syn, obok nauki i sportu , nowych tkanm z warsztatow -:- wotne liIlte:esy mas. pracuJąc.ych. ców... nizmu, gdy demokratycznemu oho-
opowiada nam o strajkach robot- do magazynów, szybciej budUJe Klasa robotrucza i par.ba ~om';lmsty' zowi bojowników o pokój przeciw-

Sl'ę stocznI' e, szybcieJ' i gęścieJ' czna stworzyły sp.rawledllwe l kon- Spotkanie wielkiego poety rz: pań stawiają się rozpętane siły anglo-
niczych we Francji, o zwycię- k t k t ł stwem dolara to nie tylko epizod k . k' h k" . t 

k h d · k' l biegn' ą w kraJ' pociągi z węglem. S'e. wen ne ry ,epum. oce.ny cz 0- arrery ans IC rea CJI - namlę ne. 
stwach po ojowyc ra Zlec 1C 1 • WIeka. Moralnosc burzuazYJna nato- biogra!iC2Jl1Y. To spotkanie dwóch biczujące &łowa największego poety 
narodów, o Planie 6-letnim. I jest na pewno tak, ze murarz miast zna tylk<l jedną miarę - brzę' przeciwstawnych kultur i światopo- radzieckiego dźwięczą jak wyrok 

Nasz syn i nasza córka nie z trójki murarskiej przeciera 0- czącą monetę. Wartość człowieka 0- glądów. dla faszyzującej Ameryki. 
myślą o podbojach. Nasz syn i czy ze zdumieniem, patrząc na ta- kreśla się w zależności od tego, co Majakowski przybyq do Ameryki I 
nasza córka mówią: - Bracia Ta- belę górniczych wyników, że gór- posiada, ile ma pieniędzy. jako WY91annik Wielkiego Paździer W. KATANIAN 

Ogromna część społecznośCj łódz, 
klej, która stanowi dzisiaj o charak
terze miasta - robotnicy, rekruto
wała s.ię z ludności wiejskiej, prze
ważnie folwarcznej, która po uwła· 
szczeniu emigrowała 00 Łodzi z oko
licznych wsi. W ciągu drugiej poło
wy wieku XIX odbywała się formal 
na ,.wędrówka ludów" do naszego 
ośrodka przemysłu, rozrastającego 
się w tempie żywiołowym. Ludność 
ta, wnosząc do fabryk łódzkich swój 
wkład, silę rąk, wniosła zarazem w 
obręb źyC'ia społecznego zwyczaje 
I obrzędy tradycyjne, których wieś 
jest zawsze najtrwalszą &karbnicą. 

Zwyczaje te dzisiaj przewaźnie za
ginęły, ale jeszcze lat temu 30-50 
można je było oglądać w pełnej kra' 
&ie, różne i bogate w odmianach, za
leiJnie od dat kalendarzowych. Utrzy 
mały się one czasem w formie pier
wotnej, jako zabłąkany folklor, czę
ściej jednak uległy deformacji przez 
zetknięcie się ze zjawiskami kultu' 
rowymi miasta i wytwarzały jakiś 
konglomerat, jako wypadkową 
dwóch oddziaływań tradycyjnych. 

Wielkie miasto jest jak młyn, któ
ry wytwarza produkt odmienny od 
tego surowca, który wchłonął. 

Nas w tej chwili interesują wiel
kanocne zwyczaje świąteczne na te
renie naszego mi.asta i po ten mate' 
r!ał sięgamy do wspomnień. 

Terenem obserwacji były 1 są je
szcze częściowo dzisiaj peryferie mta 
sta, tj, te dzielnice, gdzie wokół 
wielkich fabryk gromadziły się ma
sy robotnicze, zamieszkałe w tzw. 
domach familIjnych czynszowych 
lub w drewnianych domkach. Są to; 
Widzew, Księży Młyn. Chojny. Rok1 
cie, Baluty, Zubardź itd. 
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wali to napięcie apetytu do ostatniej 
chwili. I nie prędzej dziecko otrzy
mało należną mu porcję, dopóki nie 
zjadło dużego kawałku chrzanu. Mia 
ło to zapobiegać chorobom żołądka' 
wym. 

Tego rodzaju profilaktyka n:ewie 
le jedm~k pomagała. gdyż rozstroje 
przewodów pokarmowych po każ
dym święcie wielkanocnym były na
gminne. Lecznictwo wówczas było 
przyfabrYC2.ne i ambulatoria z góry 

Lódzhie zwyczaje UJie'honocne ,,/ 
Bierwszą jaskólką zbldżających się 

świąt wielkanocnych był Wielki 
Post. Robotnicy z przedmieść łódz' 
kich pościli prawie wszyscy. Mimo, 
iż zarabiali biednie i w ciągu roku 
nde zawsze jadali do syta, to jednak 
okres postny był przestrzegany. 
Tradycja wyniesiona ze wsi była bar 
dzo silna. Dopiero okres rewolucj i 
lat 1904, 1905 i dalszych wprowadził 
wyłom w tych zasadach. 

Drugim momentem, gdzie się za
znaczał pewien zwyczaj, to było tzw. 
"półpoście", czYli polowa przebytego 
okresu postnego. 
Wypadało to gdzieś w połowie 

marca. Tego dnia odbywało się tłu
czenie starych talerzy i garnków gli 
n.anych, które młodzież, chłopcy i 
dziewczęta, a czasem nawet i doro
śli, rozbijali w sieniach, lub uderzali 
tymi naczyniami o drzwi mieszkań. 
Sprawcy tych wyczynów podchodzi 
1- cicho i ostrożnie do sieni, rzucali 
garn'ki i natychmiast uciekali i to 
szybko, bo zaraz wypadały z krzy' 
k!em gospOdynie, trzymając w ręku 
pogrzebacz lub miotłę. Hałas, śmiech 
I bijaty'ki tworzyły dziki nasIrój, w 
którym się młodzież wówczas wyży
wała. 

Im bliżej świąt, tym atmosfera na 
przedmieściach stawała się hałaśliw 
sza: wchodziło się w okres strzela
niny świątecznej. W tym sporcie bra 
II udział zarówno chłopcy - podro· 
stki, jak i mężczyźni w sile wieku. 

Strzelało się z tak zwanych .. pęcz
ków", gdzie była miesz~mina kali
chlorku i siarki , w płótno mocno za' 
winięta. Im więkSZY pęczek, tym 
większa detonaCji). Natężenie strze
lania potęgowało się w Wielką So
botę. przez całą noc i trwało do mo' 
mentu Rezurekcji. 

We wspomnieniach starszych już 
dzisiaj panów przebija się jako naj
silniejsze przeżycie - owa strzela
nina z kalichlorku. Z reguły każdy 
młodzieniec, jeżeli otrzymywał nowe 
ubranie, to właśnie na Święta Wiel
kanocne. Ubierał się oczywiście w 
nową 9zatę, nlpełniał kieszenie pe
tardami i biegł na ulicę, aby na ka
mieniach wybijać wiwaty. 

Odpryski siarki często przepalały 
nogawice i po chwni nowiutkie spod 
nie były w strzępach. Jakie po tym 
bylo lanie. ile dziecięcych tragedii! 
Nikt nie zrozumie, kto tego nie prze' 
7.yl. Nie bra'kowało równipż i wypad' 
ków bardziej trag icznych. 

I przed świętami przygotowywały ry-
Spokojniejszy charakter miały cynę w beczkach. 

p.rzygot?wania ~,wiąte~?-~ w zakr~- Dużą uwagę poświęcano symboli<:2j 
Sle "śwIę~onego . POII:l.lJ~Jąc kwestię nym grobom w kościołach k~toli' 
szynek .. kIełbas, bab l cla~ta, wys~' ckich. Osobne bractwa organizowały 
~ła SIę na czoł<' sprawa pl~anek, tj. dekoracje. zwoźono moc kwiatów, 
Jaj ma~o~anych. T.u i o,wdzle zacho- wśród których umieszczano klatki z 
wa.ły Slę leszcze PJ~ankl woskowe, o kanarkami. Tu i owdzi.e biły fontan_ 
duzych mer~z. wa_orach artyst:yc~- ny. Do najciC'kawszvch jednak akce
nych. Na ogoł łednak malowano laJa sorij należały straże przy grobie. 
przez. gotowame w odwarze skórek Formowano specjalne oddziały, któ
c~bulI, lu~ - zakuplonycp w ekle- re przedtem ćwiczono w mustrze, 
pIku specJalnyc? farb .ro~n.okoloro' ubierano w orientalne ko&tiumy i co 
wych. Gospo.dyme amblt~leJ~e na- godzina. defiladą całej grupy. z mie' 
bywały zamIast farb papJerki z 0- czarni i halabardami. zmieniano dwu 
brazkami, którymi owijało się mo- osobowe straże. k'tóre nazywano 
kre jajo, ściągając potem papier, po' turkami" Dziatwa miała teatralne 
zostawiający na skorupie odbity ry- dziwowisko . 
sunek. Tak to życie miej3kie upro- ., 
ściło kwestię pisanek. Dyngus ~lbo Ś~ll1gus krotko tyl~o 
"Święcone" z całego domu kon- utrzymał SIę w zywl.oło,:"ej formIe 

centrowało się w jednym miewka' wzaJ~m?ego o~lewama SIę w~dą pel 
niu na parterze. Duchowni katoliccy nyml \'lladra;Tl1 lu'b ~o~ ~udmą. Kul 
objeżdżalI wszystkie domy i dokony tura środ~Wlska mIe.1sk.lego rych~o 
wali obrzędu święcenia. Ta praca ~szlachetll1ła ten. zwyczaj. przerabIa 
księży trwała przez cąłą Wielką So- ląC go w J?rete~sJonaln~ czasem fox:
botę. mę s~rysklWama si.ę róznyml pachU!-

Z nieCierpliwością oczekiwano Pier] dłam1. 
wszego święta. kiedy według zwy- Dziś lnne czasy, inni ludzie i inne 
czaju można było jeść "święcone" zwyczaje - potwierdzfo1.ią jednak sta 
Dzieci objawiały najwyższą ochotę rą maksymę - panta rei". 
po długim poście. Rodzice wytrzymy "Ethos 
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O SWIĘTACH 
Niespodzianka świąteczna dla Lodzi, Pabianic i Tomaszowa ~~~~r~:}l:~1>!~;~!1~; 

że trochę medyskretne, pytanla, 
jak przygotowały i jak spędzą śwlę 
ta. Odoowiedzi były różne, choć we 
wszystkich wypadkach zabarwione 
radością i nadzieją na przyjemności 
świąteczne. 

Wielkanoc -
to bazie, lwloro
we pisanki, wto_ 
sna, słońce i ... 
cyrk. Zwyczaj, 
uświęcony wielo 
letnią tradycją, 
nakazuje cyr
kom otwierać se 
zon właśnie w 
pierwszym dniu 
Wielkanocy. I w 
tym roku pierw 
szym znakiem 

na ziemi łódzkiej, zwiastującym na
dejście świąt, był olbrzymi, cztero
masztowy namiot na Placu Niepodle 
głości z barwnym, wesołym napi-

Dla publiczności istnienie cyrku I glądem wszystkich n-rów cyrkowych, 
kończy się wraz ze zwinięciem na- dyrekcja Zjednoczonych Przedsię
miotów cyrkowych w pierwszych biorstw Rozrywkowych podpisała z 
dniach listopada. Po tym cyrk nie artystami cyrkowymi kontrakty, nie 
istnieje aż do chwili, gdy na je<l- - jak dotychczas bywało - na 7 
nym z placów miejskich wprost w miesięcy, lecz na pełne 12 miesi.ęcy. 
oczach wyrasta olbrzymi namiot z . 
brezentu, a z murów i słupów ogło- . Ale była. to ~ylko wz~!~nka gwo
szeniowych barwne plakaty obwiesz- 11 "p['aw~le l?-lStOryC2'lI1.eJ ' Nas. jed
czają przyjazd cyrku. Dotychczas nak, ~ybleraJ~cych s:ę właśme ~? 
wraz ze zgaszeniem świateł na are- cyrku! mteresuJe bardzIej arena, nIZ 
nie po' ostatnim przedstawieniu se- zakulIsowe sprawy. 
zonu, cyrk kończył się r6wnież dla Programy cyrk6w w tym roku 
cyrkowców. Kontrakt zawarty z dy- będą się nieco różniły od dotychcza
rekcją danego cyrku wygasał, a ar- sowych, s'Lczeg6lnie jeśli chodzi o 
tysta pozostawiany był własnemu stronę tekstową. Nie, nie bójcie się, 
losowi aż do nowego sezonu. nie będzie żadnych m6w, ani refe

sem: "Cyrk nr 1". W tym roku po raz pierwszy w 
W bież. roku 3 największe spośrM historii cyrku, martwy sezon zimo-

6 cyrków państwov.rych rozpoczyna.- wy obfitował w wydarzenia szcze
ją swoje letnie tournee od wystę- g6lnej wagi. Zaczęło się od I Ogól
pów w naszym województwie, mia- nopolskiego Zjazdu Pracowników 
nowicie: w Łodzi (Cyrk nr 1), w pa-, Cyrkowych w Łodzi i olimpiady w 
bianicach (Cyrk nr 2) i w Tomaszo- sali "Ognliska". Po zamknię
wie Ma'L. (Cyrk nr S). oiu olimpiady, która była prze-

ratów, tylko po prostu z tekst6w 
mówionych i śpiewanych wyrugowa
no wulgarność, płyciznę, błędy sty
listyczne, a często i gramatyczne, 
niesmaczne żarty itp. Stare, już 
mocno oklepane teksty zastąpi.ono 
nowymi, aktualnymi. Osiągnięto to 
dzięki współpracy z literatami. 

Z WIOSENNĄ IZVT Ą ·NA U. Ł. 

Wśr6d dość sporego ich grona jest 
także popularna sp6łka autorska: 
Gozdawa i Stępień. Spotkałam ich 
niedawno. 

- A panowie w jakiej sprawie 
przybyli do Łodzi? - zapytałam 
tonem urzędowym. 

- My w spra
wie cyrlm! - od
powiedzieli zgod_ 
nym chórem na 
dwa głosy.-Do
tychczas tą dzie
dziną ludzie pió
ra nie intereso
wali się. I źle. 
Scenariusz ogól
nej kompozycji, 
teksty wiążące 
poszczególne nu_ 
mery cyrkowe, a 
zawierające ładu
nek zdrowej sa
tyry politycznej 
i społecznej -

. to wspaniałe po
le do popisu dla 

autorów. Napisaliśmy. A C?;'j nam 
się ta nowa dla nas praca udała -
okaże się 9 kwietnia w Cyrku nr 1, 
na Pl. Niepodległości w Łodzi. 

Ano, zobaczymy! Ale napewno im 
Po ndeudanej trochę w tym roku lepiej zapytajmy o to ich samy~. dopie:ro po zakończeniu wykładów się udała! Podobnie jak się udał Ja

rtirnie nadeszła _ prawem natury - Dla przykładu wstąpmy na wydZlał prze!'l.l danego profesora, wyjątek 6ta- nowi Wiśni tekst walczyka areny, do 
wiosna. Sygnalizują ją nam coraz humanistyczny. nowią colloquia. - A do przerwy którego muzykę skomponował Kara
Ucznlej wkładane kanadyj'k:l, widać _ Przepraszam koleża~ semestralnej zakończ. one zoota~ WY" siński. Refren brzmi tak: 
ją w oknach sklepów łódzkich, zwła camy się na wstępie do jednej ze kłady tylko z. dziedziny historii An
szcza tekstylnych, a nawet w przesu studentek filologii _ czy dużo macie g~ii i Affi~Ifki oraz z pods~w mark
niętych godzinach pracy w biurach. roboty, tzn. przepraszam, czy studia SJzmU-l~lZlnU. IIl?e trv:raJą w dal
Widać ją wreszcie w uśmiechniętych sprawiają wam duże trudności? Pro- s?;'jffi Cl'ągu. Oczywtiśoie, ze gros pra 
twarzach dzieci, m~odrlieży i star- silibyśmy poza tym o parę S!lczeg6- ~y ;p~ada na lato, lecz wioSlJla jes~ 
I!Izych. A zwłaszcza młodzieży. łów dot. programu waszych studiów. Jek gOyby wstępem -do tego, tym cięz 

Ta młodzież _ wśród której nie- - Wyjątkowo ;pieI'W9Zy rok - sły '~zym, że 'Vf !przeciwieństwie do lata 
kt6rzy dobiegają trzydziestki _ ta szymy w odpowiedz! - znajduje się Jednocześnie odbywają się wykłady. 
młodzież, słuchająca codfZiennych wy obecnie pod specjalną opieką Mini- - Je~zC'tJe jedno pytanie, czy pro
lcladów w aulach i zakładach UŁ lub sterstwa Oświaty. Celem tegoż jest feroro:e tą b, wymagający przy 
odbywająca ćwi;czeroa przeżywa nie znaC7lt1.e podniesienie poziomu ·na- egzam ach? " .. 

To wnJ.czyk areny, 
To walczyk areny, 
Bo w cyrku on lIrzys~edł na jwiat. 
tonglował dtwil:kl\ml, 
~ariował z clownami 
I z każdym był tu .,a paD bnł. 

Na trapezy się wspinał, 
Albo tańczył na linach 
Radośniejszy, ..... eselszy co d~_ 
Czy słyszycie w przestrzeniir 
To nasz walczyk areny 
Tak wir1lje, wiruje i gra. 

co odmienną wiosnę ~iż ogół roiesz- uCZ6nia w stosunku do lat poprzed- - Na ogól tak, bar~eJ, mz w l~-I 
kańc6w Łodzi Ta' wymarzona dla nich. Sp6źmenia, opuszcrz.anie wykła tach poprzednich. Rtz~C21 jasna, ze Prawda, że ładne? 
poetów i zakochanych pora roku d6w i ćwiczeń zostały prawie zupel- nie -yrszyscy są nastaWieni na tzw. Ale nie sądźcie proszę, że cyrk się 
kalenda~wego dla przeciętnego nie wyeliminowane. Do niedawna je "obcmanie" ~dentów, niemniej je- w og6le zmienn, że pod kopułą na
mieszkańca Łodzi orznacza więcej szcze warunkiem zaliczenia roku bY' dnak przedmiot trzeba dob~ znać. miotu cyrkowego zobaczycie przed
słońca i powietrza dla gospodyni do ło np. na naszej sekcji ne.pisanie pra S~ i tacy, kt6rz~ e~~~ stawienie teatralne, czy jakąś śpie
mu jest okresem ~iosennych porząd cy związanej ściśle z kierunkiem stu Nn~~ s,tudenta Zt ó· SU'edn.np. h wano-gadaną rewię. Nie. Numery 
ków i sklonno,ści w kierunku zmia- mów, eglZam1ny zaś zdawało s~ w =Inlec, a&y S an w ~J wyroa- wyczynowe, tak jak zawsze, domi
ny codziennego menu' dla dzieci to 'trakcie dalSIzych lat studiów. Obe<:- g,śaj!ł znajomości .hiStorii i literatur nują. W świetle barwnych reflekto
pora wyjścia z dusznych mieszkań nie nastąpigy szalone zmiany. Stu- W:latow~j, zadaJąc pytania .z dz e' rów, na tółtym piasku areny zoba
do parków po słońce; dla studenta dent I roku obowiązany jest - na dzinYk:lffil1x>logii gredIo.eJ, czy prądów C?;ymy żonglerów, akrobatów, iluzjo 
natomiast?! wszystkich sekcjach wydz. huro.aIlll.9t. mors c~. . nist6w, linoskoczk6w, itp, - tych 

Tak właśni.e dla studenta oznacza - zdać wszystkie egzaminy do koń' l_Y; DZljekanaCl~ WY?:t' Huma
i 

mst. wszystkich wspaniałych ludzi, zadzi-
, ca ~śnia br - których 2 w J'''''' .uuOl'llIlU ą nas· ze w ..." ome p erw- .. h ,. f' ona pocrz;ątek orki, codziennego wku- . .., u . • ,,~, szy rok ma trtidn orzech do zgryzie WlaJącyc nas swll; sprawnosClą . 1-

wan:i.a, słowem okres naj cięższy, o· obc.ym, rza~e~e od tego, którą, fIlo- nia leem fakt ~ _ zwierzają się zyczną, ~aprzeczaJących wszelkIm 
kres kollokwU6w i egzaminów 10gJ.ę studIUJe. ' 'nni b d' j 'd' st prawom fIzyki ... . nam l , ar ZIe przeWl u~ący u K 'd d' 3 t 'b Ład' 

Nie chcę tu powied7Jieć, że studen - C?;'j dotychczas nie można było denC1 _ VJiPłynie tylko na zwiększe az ego ma ys. os~ w .ZI, 
ci UŁ celowo próżnowali od paździer zdać jakichkolwiek egzaminów? - nie wysiłku studentów nad swymi a. po 2 tys. w T?maszo~.e i 1;'ab18-
nika ub. r. począwszy, obraził bym zadajemy jeszcze jedno pytanie. studiami, co w konsekwencji przy_ mcach, t!le pOWlem ~lll~JSC sIedzll;
ich mocno tym powiedzeniem. Naj- - Niestety, egzamin można zdać sparzy Państwu siły wysoce kwalifi cych. posIadaJą ~yrlllemone cyrk!, 

kowane, na czym przecież nam naj- bę~zle m~gło z bIJąCYJ?l sercem o~lą 
bardZJ.ej zależy, zwłaszcoza obecnie. ?ac podm.ebne ewolUCJe ak,robatow 

Wiosna ma nieco odm.ienne zna- 1 śmIać SIę d~ łez. z pOCles~nych 
czen1e dla studentów, lecz ~tU'dja na- clownów. A WlęC mIłej zabawy. W Sll1011 Nil BJlllJTJllH 

Jedną z głównych przyczyn nie do- dzież do szkoły Nasza driJiatwa, wet najcięiJsze są piękne 1. .. warte Irena Beck 
statecznych wyników w nauce w otoczona od najrclodszych lat taką wysiłku, który się w me wkłada. 
mołach średnich - to pewne braki opieką nde przysporzy nam w przy- Dają przecicl zadowolenie samym 
w wiadomościach, 8pO~dowane oku szłośe:\,' kłopotu i wyrośnie na dZiel- studentom, korzyść Państwu i są wi
paejll oraz pow.f.ę1arzone mesystema- nych bud<YWniczych Ludowej Ojcrz;r d~~~~8~"ł~en 
tyamą 1ndywidual.rul na'U1tl\. Nasuwa my. nycll UU~UL""" 'WVUU'> -.. .... .......,. 

się pyta., jak Bprawa ta przedsta- B. 8a. JfftT 8tod6łJdewb 
wia al., w lJZlk:ołaeh. podstawowych. ltOlN'llP, ..os. Ł." Kore!IIP. ,,Dz. L" 
Od rer:ultat6w nauJrl w tych mo
lach zalety przeciet w przyszłoś<:! 
poztom 1!IZIk61 średnicl1. ZBLltA SIĘ C I Ą G N I E N I E D KLA8Y 
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TERMIN ODNOWIENIA LOSU - 5 K W I E T N I A. 
Po tym termfnie kolektor ma prawo BPRZJmAC Tw6j 
los innemu nabywcy. Ot. 376) 

A więc po kolet.. 

GARDEROBIANA Z TEATRU 
NOWEGO 

Jadwiga Zrobelt nie mieszka w 
Łodzi, lecz w pobliskim Gałkówku 
wrGZ ze swoją matką· Na nasze py
tanie, jak spędzi święta, uśmiecha 
się. Naturalnie na święta czeka z 
utęskrriemem, bo to dwa wolne dni, 
no i dużo różnych dobrych rzeczy 
mama przygotuje, 

- Nie będ.7Jie u nas nic nadzwy
czajnego, ale szynka już jest, a to 
najważniejsze, no i dziś pieczemy 
babki. Na pierwszy d~ień świąt je
steśmy zaproszone do zamężnej sio
stry. Będzie tam napeVV'I1o wesoło. 

_ Czy P~ kupiła sobie coś oZ 
garderoby, w związku ze święta
mi? 

- Materiał na płaszcz wiosenny. 
Niestety, krawiec nie zdążył mi go 
uszyć, a szkoda, bo pogoda na 
śwlięta zapowiada się wspandale. 

TELEGRAFISTKA 
Młoda mężatka, roześmiana bru

netka, o żywych oczach - pracow
niczka Poczt i Telegraf6w w Ło
d.7Ji, p' Irena stanłszewska ma mało 
czasu. 

- Dużo kłopotu z tymi świętami 
_ mówi nam wesoło. Musiałam zna 
leźć czas na poczynienie ws?;'jstkich 
zakupów. Na szczęście udało mi się. 
Już wszystko mam przyszykowane. 
Szynka, wędlilIla, jaja, no i ciasto 
upiecrrone. Nie może niczego za~ 
braknąć na świątecznym sto
le, a gości będzie sporo· Wydało sitl 
dużo fm-sy - zwierza się w !Zaufa
niu p. Irena - tym bard.7Jiej, że 
sprawiłam sobie r6wnież wiosenną 
sukienkę, ale to przemeż Wielkanoc. 
Szkoda tylko, że w drugie święto 
trzeba iść do pracy. No, ale na to 
nde ma rady. 

SZKLARKA 
IS-letnia Sydonia Coler, pracow· 

n!lca MPB jest od miesiąca szklar
ką-

- Bardzo się cieszę z nadchodz~
cych świąt. Ze swoje; pierwszej pen 
sj1 kupiłam sobie pońCZ'Oszki i apasz 
kę, a dla siJ0stry perfumy, resztę da 
łam manrle, aby przygcYtov"ała świę 
ta. W święta czeka mrrie zasłużony 
odpoczynek po pracy i nauce. Bo, 
proszę pand, właśme kończę kurs 
szklarski, a szk:lalI"Stwo to wspania
ły zawód. Dowidzen'la. Wesołych 
świąt! 

BUFETOWA W BARZE PSS 
Dużo osób zna bufetową z baru 

PSS przy ul. P' ()trkowskiej 92. Z 
jej rąk bowiem dostaje się piwo, 0-
rze:h'Y'iające, ciemne lub jasne. 

- Dla Pand jakie piwo? 
Tłumaczę, że me chodzi mi o pi

wo, Ił o mały wyw1ad o śwlętach. 
Aha l p. Maria Mintus rozumie. 

- Wyjeżdżam wraz z mężem d" 
Undejowa na ślub brata, nie wypra
wdamy wdęc świąt w domu. Za to 
mogłam sobie kupić - dodaje z 
uśroięchem - kapelusz i pończochy, 
No, i o jakdmś prezencie ślubnym 
trzeba będzie Il"ównież pomyśleć. 

Zyczymy p. Marli. dużo przy jem-
:r..ośc! w święta. (KAS) 

Udałem się do jednej ze szkół pod 
8tawowyoh robotniczyeh Bałut
przy ul. Franciszkańskiej 76. Budy
nek dopraWdy roiły, wszęd:rle czysto 
i wmrowy porządek. Jem godzina 111. 
Na schodach 'Pytam jednego z ucz
niów o świet1J.cę. 

- O proszę pana - odpowiada 
malec - u nas jest aż sześć grup, 
te same klasy tworrzą jedną grupę i 
mają S'mIjego kieTowni!ke.. LITERACI GAli 
Udałem się więc do pierwszoklasi

at6w. Tu Wldzę wszystkich Bkupio
nych i schylonych nad zeszytami. 

Zobowiązania i-Majowe pIsarzy l poetów łódzkich 
Dzieci odrabiają rachunki ze9p<Jlo- Jednym z najbardziej dla naszego 
wo. Opiekun ich ob. K. przechadza miasta krzywdzących zjawisk była 
SIę między ławkarm i sprawdza. czy stopniowa "ucieczka" literat6w akto 
obliczanie odbywa się poprawnie. rów i naukowców do Warszawy. 
Panuje wzorowa cisza, od czasu do Nie mniej jednak w naszym mie
czasu przerywana pytaniem jakieg~ś ście żyje i pracuje jeszcze około 70 
ucznia, sloerowanym do swego ople literat6w, zorganizowanych w Od
kuna. dziale Łódzkim Zwiazku Literatów 

Udajemy się teraz do "sz6stoklasi- Polskich, Dla niejedn"ego z czytelni
stów", Tu sprawa wygląda o tyle go k6w ta stosunkowo wysoka cyfra 
rzej, że młodzież ta po 5'letnim in- jest prawdziwą niespodzianką, ponie
dywLdualnym odrabianiu lekcji, me waż literaci łódzcy byli dotychczas 
może się jeszcze przyzwyczaić do ze niedostatec.znie mazani z masami 
społowej nauki. pracującymi naszego· miasta i z je-

go życiem, a wyrwa spowodowana 
gwałtownym odpływem "Kuźnicy" 
i innych pism sprawiła wrażenie 
pustki. Tej wyrwy nie wypełnił do
tychczas w widoczny dla Łodzi spo
sób Związek Literatów. Brał on w 
zbyt małym stopniu udział w życiu 
kulturalnym miasta, w życiu świet
lic. Przez to literatów nie było "wi
dać". 

Ten zły styl pracy oraz mała sto
sunkowo aktywność Związku została 
w dobitny sposób skrytykowana na 

Takie powiązanie odrabIania lekcjI walnym zebraniu Oddziahl w dn. 
ze sportem i zabawami zbliża mlo· i 26.III .. 50 r. W obszel'nej i źy;wej dy-

Po odrobieniu lekcji młodZIeż uda 
je się do umywalni, by umyć ręce, 
po czym następuje podwieczorek. 
D2'lieci dostają ciepłą kawę z mle
kiem. bułkę z masłem 1 marmoladą 
oraz jabłka na deser. Po tym smacz
nym P<lsiłku wszySlcy udają się na 
boisko, gdzie spędzają resztę czasu. 
Tu nasi najmłodsi przyjaciele upra
wiają sport, bawią SIę i śpiewają· 
Największym powodzeniem cieszy się 
piłka, 

llkusji, w licznych krytycznych i lIa
mokrytycznych wypowiedziach litera 
tów ł6dzkich rozprawiono się z prze
szłości/ł i podkreślono konieczność 
uaktywnienia Związku oraz ściślej
szego, nie jedynie formalnego, ale 
prawdziwego i serdecznego powiąza
nia z klasą robotniczą naszego mia
sta. Nowowybrany Zarząd, zobo
wiązany licznymi j istotnyml wnios 
karni i dezyderatami członków Związ 
ku Literat6w, a szczególnie pisarzy 
d poetów, należących do Polslciej Zje 
dnoczonej Partii Robotniczej, przy
stąpił energicznie do pracy. 

Od dnia wyborów wśród literatów 
łódzkich wrze. Takiej gorączki twór
czej, tak namiętnego po prostu oma 
wiania nowej pracy i nowych zadań 
pisarskich nie pamięta cichy lokal 
związku przy ul. Bandurskiego. Nie 
ulega w~tpliwości, że w łódzkiej 
kuźni literackiej następuje od daw
na oczekiwany przez robotniczą 
Łódź przełom. 
Mogliśmy się o tym przekonać w 

dn. 4 kwietnia, gdy na zebraniu Od
działu, na którym omawiano szeroko 
zakrojony plan pracy Komisji . Kul-

turalno-OśWiatowej, m. in. podejmo I opracowanie historii klasy robotni· 
wano zobowiązania l-majowe. czej w PZPB im. J. Mal'chlewskiego 

Robotnicza Łódź usłyszy i przeczy I od r. 1890 do dnia dzisiejszego. Już 
ta utwory swoich literat6w w świe- 1 Maja tego roku będziemy mogli 
tlkach i na akademiach, w dzienni- przeczytać I rozdział tej pracy, któ
kach i czasopismach literackich - u_ rą pisarz L. Gomolicki podjął się u
twory, kt6re będą owocem podjętego kończyć na dzień 1 maja 1951 r. 
w dn. 4 kwietnia czynu l-majowego. Al . k ' . 

Obfity plon tych entuzjastycznie e me :yl o !' ~dY'vI~u~lnych 
d · t h b . , o ta . kil formach tworczoścl lIterackIeJ zna-

po Ję yc zo OW1ązan w p s CI - lazły sw6J' wyra b' . 1 
kudziesięciu nowych wierszy, poema z. zo ovylązama . -ma 
tów, nowel, reportaży, fraszek i in- jowe naszyc~ lIterat~w. ~YJ~zdy 
nych form literackich oddany zosta- w teren, udz!ał. w akCJach oswlato
nie do dyspozycji Miejskiego Komi- ~ch, .po~łębl~me kont~kt6w.z ORZZ 
tetu Obchodu l-Majowego dla obsłu- l śWletlIca~l robotn!cZYll!-I, "na
gi akademii, imprez świetlicowych, rady twórc~e ~ robotmkaml, a prze 
teatralnych, radiowych itd. Utwory d~ WSZ!stklI~ mte~sywne podnos~e
te, których tematyka związana bę- me pozJOmu Ide~logl~znego =- oto n~
dzie z życiem, pracą i walką klasy ne fo;my,zob?wlązan l-maJowych lI
robotniczej, z walką o pokój i socja- teratow łodzklch, 
lizm, drukowane będą w pismach i Nasze miasto żywi nadzieję, że 
wygłaszane z estrad i przez radio. nowy duch i zapał oraz realizacja 
Na podkreślenie zasługuje fakt, że szeroko pojętego postulatu powiąza
członkowie Związku jednogłośnie nia pisarzy i poetów z masami pra
przyjęli wniosek, by wszystkie ho- cującymi, z ich życiem i pracą przy
noraria za te utwory przekazać na niesie rychło bogate plony i dla 
odbudowę Warszawy, twórców literackich i dla komumen-
Wśród zadeklarowanych zobowią- ta literatury. 

zań na uwag~ zasługuje literackie R. TandeTa 
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młodzież Państwowego Liceum Pe-

PODJĘŁ ZOBOWIĄZAN IA 1 MAJOWE dagogicz,nego w dowód wdZIęczno-
~ - Mężczyźni urodzeni w r. 1930 oho- Sta"Clcz' za a ,o,Spzieo.kstęk' aj,~,kązonragdan7:!~weuamła roz

d1a
-

wiązani są zgłosić z dokumentami, w.AJ 

(F. S.) W związku ze zbliżającym mienie rezerw wewnętrznych i jak 
8!ę 1 Maja, cdbyło się zebranie naj dalej idącą racjonalizację proce
pr~edstawicieli PZPW Nr 27, na sów produkcyjnych, udoskonalenie 
l~orym została przyjęta entuzjastycz organizacji pracy. zmniejszenie po
me rezolucja, stanowiąca podsumo- stojów, walkę o podniesienie dyscy
wanie zobowiązań, przyjętych przez pliny pracy i rozwój współzawod-
poszczególne zespoły robotnicze. nictwa". 

ska, S. Kwiatkowski, Cz. Pietrusz
czak, St. Bury, Fr. Franiak, L. Ko
cik. R. Rybak, D. Starecka, W. Kru
piński i K. Szarlej. 

Ponowna rejestracja 
rocznika 1930 

ReZOlucja ta brzmi: Po przemówieniach Naczelnego 
Dyrektora Zakładów ob. Niekrasza, (F. S.) W okresie od 11 do 16 

,.Postanawiamy w odpowiedzi na Przewodniczącego Zw. Zaw. Włók- kwietnia przeprowadzona zostanie 
!Akusy i knowania wojenne impe- niarzy ob. Sobonia i czołowego przo- ponowna (druga) rejestracja wszyst
rialistów anglo - amerykańskich idownika Krzysztofika, odnośne zobo. kich mężczyzn, urodzonych w roku 
wściekłe ataki na klasę robotniczą wiązania w imieniu załogi fabrycz- 1930, a zamieszkałych na terenie m. 
Francji, Włoch, Belgii, Ameryki i nej i własnym składali ob. ob. Wró- Tomaszowa Maz. 
krajów kolonialnych, odpowiedzieć blewski, Z. Szymańska, M. Matusz- Rejestrację przeprowadzi Oddział 
dalszym utrwaleniem światowego 0- czak, J. Mordaka, K. Wieczorkow- Wojskowy Zarządu Miejskiego. 
bozu pokoju, pomagając równocześ- ------------------------------

nie klasie robotniczej krajów impe- LIKWIDUJEMY ZACOFANIE rialistycznych w walce o całkowite 
wyzwolenie spod jarzm~ burżuazji. 

Z całą polską klasą robotniczą 
w tym roku dzień 1 Maja będziemy 
obchodzić pod hasłem walki o wyko
nanie pierwszego etapu Planu 6-let
niego, kładącego fundamenty socja
lizmu w Polsce. 

UJ dziedzinie OŚUJiatl.l 
W miesiąc po ukazaniu się usta- w nich pokładanych i z właściwą 

wy o zwalczaniu analfabety=u w im pracowitością na terenie swoich 
Polsce, ukonstytuowała się w Brze- gmin lZIIl.oszą 'Oazę zacofania - anal 
zinach Powiatowa Komisja Społecz fabetyzmu. Od 28 marca rozpoczęły 
na do WalIci z analfabetyzmem pod się końcowe egzaminy. B. HOlyst. 

stwierdzającymi tożsamość osoby, da swych opiekunów - .. Wieczór pie
tę i miejsce uradzenia, miejsce za- śni i tańca". 
mieszkania (ulica i Nr domu) oraz Uroczystość zagaił dyrektor Li
z zaświadczeniem poprzedniej reje- ceum, ob. mgr J. Wiśndewski krót
stracji w/g następującej kolejności: 'kim przemówieniem, w którym 

Dn. 11 kwietnia _ nazwiska na stwierdzJł, że pomiędzy Komitetem 
Opiekuńczym a szkołą rozwija się 

A, B, C, D, jak naj dalej idąca współpraca. Apa 
12 kwietnia-nazwiska E, F, G, H, rat radiowy, adapter gramofonowy, 
13 kwietnia-nazwiska I, J, K, L, komplet płyt - d~ry opiekunów -
14 kwietnia-nazwiska Ł, M, N, O, już od dłuższego czasu śłużą s:Mole. 
15 kwietnia-nazwiska P, R, S, Pomoc ma,terialna przy organizacji 
16 kwietnia-nazwiska T, U. W, Z. 2-tygodniowych wczasów w Szklar

skiej Porębie - to dalszy wkład 
Komitetu Opiekuńczego w życie 
szkoły. I grono pedagogJczne i mlo

3-ci aparat Roentgena 
(F. S.) Ministerstwo Zdrowia przy dzież licealna bardzo sobie cenią tę 

dzieliło Miejskiemu Ośrodkowi Zdro_ pomoc. 
wia w Tomaszowie Maz. dla Przy- Program WTieC7JOru wypełniła wńt\
chodni Przeciwgruźliczej aparat Ro- zanIm barwnych tańców sieradz
entgena. kich UJ przyśpiewkami w strojach 

Jest to trzeci z kolei aparat Ro- regionalnych, insC€nizacje, chór mle 
entgenowski w Tomaszowie. Jeden szany i rewelersów. Goście W milej' 
z nich posiada Ubezpieczalnia Spo- atmosferze spędzili ten wieczór· 
łeczna, drugi - Szpital Miejski, a Na zakończenie zabrał głos kle. 
trzeci otrzymała Przychodnia prze-l rown1k fabryki nr 6, ob. Jan Gro-
ciwgruźlicza. belny, dziękUjąc za imprezę. 

Zdając sobie sprawę, że jedną z 
podstawowych zasad gospodarki 00-
~jalistycznej jest jak najlepsze wy
korzystanie sił wytwórczych - dla 
rozwoju gospodarczego kraju i pod
niesienia stopy życiowej mas pracu
jących, postanawiamy: dać gospo
darce narodowej dodatkowe środki 
finansowe i materialne przez racjo
Jlalne wykorzystanie czasu pracy. 
wzrost wydajności, przyspieszenie o
biegu środków obrotowych, urucho-

ś~y;~:~~a.~~ PIOTRKÓW PODEJMUJE APEl CEMENTOWNI "ORODIIECU 
~~ae~~C~; z:.,w~~~y~~~:u~~~ Zobowiązania pierwszomajowe piotrkowskich robotników 
znaczeDIie. Od samego początku 

prz~Sltąl?~()no 12: całym za~ałem do (kb) Na rzucony przez cementow
rea~=CJI .ustawy ~~do.weJ ~ te- nię "Grodziec" apel zwiększenia 
reme POW!l:,,-tu brzeznnskiego. !'lerw- wydajności pracy dla uczczenia świę
szym ~okiem ?yło stworz~~e we ta 1 Maja _ robotnicy piotrkow
wszystlOch gmmach K?mlSJl SP~- skich fabryk podejmują masowo zo
ł~ych ~o. W. A·, a WIęC i. oparcle bowiązania. 
SIę w swoJeJ pracy o szerok~e DZesze I tak _ załoga największej w 

Czyn godny aśl d . społeczeństwa. W wyniku przepro- Polsce huty szklanej "Hortensja" n a owama wadzonej rejestracjd na terenie pow. postanowiła roczny plan produkcji 
brzezJińskiegó UlIllOtowano 2960 ana1 wykonać na dzień 16 grudnia, co 

Ludność gromady Pudława Stare- f b t' kt' h ki • go i Pudława Nowego powiatu si e- a e ow, z oryc. 1890 s erowa- przyniesie oszczędności, wyrażaJące 
no na kurs. Dla mch zaplanowano się sumą 18 milionów złotych. 

radzklego z własnej inicjatywy roz- 130 kursów nauki pisania i czyta- Huta "Feniks" zobowiązała się 
poczęła budowę piętrowego domu lu- . ,. k' d . • 22 d F d t" ta ł rua, 12: czego 101 oostało zreaL!ZJOwa- plan roczny wy 'onac na ZJen 

owego. u~ amen y JUZ snę. y. nych. Nauka na kursach rozpoczęła grudnia. 
Na szc,z.egolną uwagę zasługUJe to, się w listopadzie ubiegłego roku Huta Kara" zobowiązała się dzię 

te ludnosc tych gromad z dobrowol--. ..' k' . 'k'· . h k' ' d n h kł d k b ł k ł 1 500 000 Godne Jest podkreślerua, ze nauczy- l WYSJł OWI SWOIC rajaczy o 
yc s a e ze ra a o. o o . . . cielstwo caqego powiatu w sposób przyspieszenia terminu dostawy 

t:ł, za co został ,zakupIOny mate~lał sponta.nicmy wzięło udział w akcji szkła okiennego dla buduJącego się 
budowh;ny. Zarowno ~ransport J~k ':" __ jd" lf b t , osiedla robotniczego na Muranowie i robOCiznę przy budOWle domu mI e- .LM. w aCJl ana a e yzmu popr.zez . . 

k ' t h d d' b prowadzenie kursów akcję 'Jdczyto- w Warszawie o 14 dm. 
lv.1l -ancy yc groma aJą ez- . . '. . P t tk' h t d' ły ł t . wą ltd. Oprocz nauczYOlelstwa Wle- oza ym wszys Ie u y po Ję 
p a me. • • le inicjatywy na tym odcinku wy_ szereg zobowiązań dod~tkowych, 

Czy me warto byłoby, aby mne kazała młodzJież zwłaszcza zrzeszo- związanych z wypracowamem dal-
gromady wzięły z nich przykład? na w ZMP. SekretaDZe i pełnomoc- szych oszczędności produkcji. mate-

B. C. nicy Gminnych Komisji Społecz riału i cza~u pr~cy. 
kx>re8pandent .. D.z. L." nych do W.A. nie zawiedli nadziei PracownICY ZJednoczonych Przed-

PLISOWANIE 
OBCI~GANIE O U Z I K O W 
MEREżKA OKRĘTKA 

REPRE- C 
ZENTA-
CYJNY 

PLAC NIEPODLEGŁOSCI 

siębiorstw Miejskich zobowiązali się 
w dziale Gazowni do przeprowadze
nia na dzień święta Pracy rurocią
gu gazowego do Huty "Hortensja". 

Zatrudnieni w betoniarni pracowni 
cy postanowili podnieść produkcję 
betonową o 30 proc. Pracownicy miej 
skiej sieci wodociągowo-kanalizacyj 
nej zobowiązali się doprowadzić ru
rociąg do nowobudujących się zakła
dów włókienniczych na Bugaju. 

Brygada monterska samochodo

założyć zieleńce i skwery oraz wy. 
kończyć robotnicze boisko sportowe, 
gdzie odbywać się będą zawody mię
dzy poszczególnymi robotniczymi 
klubami sportowymi w Piotrkowie. 

Zobowiązania dalszych zakładów 
pracy napływają bez przerwy. 

UWAGA, ROLNICY 
województwa łódzkiego 

wa, poza pracami bieżącymi, podjęła Przypominam, że w miesiącu kwie 
się wyremontować do dnia 1 Maja tniu przypada termin płatności n~ 
wszystkie samochody Miejskich Za- stępujących należności od gospo
kładów Komunikacyjnych. darstw rolnych na terenie naszego 
Zobowiązania podjęły także i in-I województwa: Składki PZUW z ty· 

ne brygady, oraz pracownicy biurtułu Ubezpieczeń przymuoowych. 
Zjednoczonych Przedsiębiorstw Miej raty Państwowego Funduszu Ziemi, 
skich. zwroty z akcji siewnej oraz raty z 

Za robotnikami nie pozostała w tytułu udzielonych kredytów kr6tko 
tyle i młodzież piotrkowska. Ucznio- i średnioterminowych. 
wie Szkoły Przemysłowej zorganiZO_\ Od dnia l maja 1950 roku powył. 
wanej przy Fabryce im. Waryńskie- sze należności będą egzekwowane w 
go (dawna Fabryka Okuć B-ci Lu- drodze administracyjnej. 
bert) postanowili do dnia 1 Maja u- Wojewódzki Pełnomocnik Rządowy 
porządkować dziedziniec fabryczny, w/z Emil Tokar 

ŁODZKIE 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU GUZIKARSKO,GALANTERYJNEGO 

ZATRUDNU od zarazI 

N AWR·OT 11 OTW ARCm: pierwszy dzień Swiąt godzina 16 i 19,30, 
drugi dzień Swiąt godzina 12, 16 l 19,30. 

1. STARSZEGO KSIĘGOWEGO, 2. KSIĘGOWEGO, 
3. TOKARZY, 4. SLUSARZY NARZĘDZlOWCOW. 
Zgłoszeruia O6Obl.I!te przyjmuje W~ał Personalny - LM!. 
ul. Pogooowsk:iJego Nr 61/63. <KUl) 

K U P N O: 
KOŁA - KOl.KA - rlE& 
SCIENIE OGUMIONE; 
MASYWY - ROLKI - WA
ŁY - Pl.YTY - .,PODUSZKI·' 
CZOŁGOWE GUl\IOWE; 
Ł01JYSKA KULKOWE, ROL
KOWE wewn. 'redD. 00 45 mm. 

SPRZEDAŻ: 

Uwaga! Uwaga! 
OZELADNICY 
l CZELADNICZKI. 

KRAWCYtKRAWCZYNm 
Zakład DOlIkonalenia Rrzem100 
lła w l.odJli. ul. Łlłkowa nr " 
w dniu 11. <l. br. OTWIERA 
KURS dla KANDYDATOW 

NA MISTRZOW. 
Po lIko:dezen.in lrnr8u odbodiIW 
&10 e&,zamln mf6trzowskl. Zgło. 
szenia do dnia 15 kwietnia br. 

WóZKI CIĘtAROWE - WAR. 
SZTATOWE. MAGAZYNOWE • 

.. JANGOS" - J. Gosiewski l KUPUJĘ SREBRO 
WARSZAWA, PAŃSKA 69. 

SZCZECIN, " katdeJ postaet. - WlockoW" 
ul. Jagiellońska nr 34/3. Ikle&,o • (Aródmlejska). ~ ________________ J 

ZARZĄDZENIE 
PREZYDENTA miaSlła ŁODZI z dnia 6 kwietnia 1950 roku 

W SPRAWIE REGULAMINU RUCHU IWl.OWEGO I PIESZEGO. 
§ 1 Z8.~dzenria mego z dnia 31 sierpnia 1946 roku we wska.z:amej 

• prawie (Dz Urz. Z. M. nr 6 str. 21 u~upetni8. ~ię j8lk nas.tępuje 
.. Magą jednak skrl;!cac w prawo te pOJa1.dy, ktore uprzedmo ... j. 

mil miejsce przy krawężniku chodnika. przed sJ,rzyżowa-niem i rusz" 
dopiero po przejściu p<erwszej zwartej grupy przechodniów, przy 
.,zym winny posuwać się znależyt .. ogłędnoilci ..... 

Zarzlłdzenle niniejsze wC'hod~i w życie z CJmjem. og!~a. 
(7jZ) Prezydent l\1Easta (-) MARIAN MINOR. 

POPULARNY SKtAD MEBLI 
" dniem J kwietnia rb. prze. 
niesiony został 

s ul, Prócbnlka l 

no uJ. Próchnika 4 
(k 14.2) 

FOTOAPARATY. - Fro;ektorv 
filmowe wlłskotaAmowe - Szto, 
pery - Cyrkle. Mikroskopy -

kupuje ł poleca 

J. PUJDAK I Ska ŁODZ. 
Piotrkowska 83. 

CENTRALA ODZIEZOWA 
HURTOWNIA REJONOWA W ŁODZI 

ZATRUDNI W Sklerniewlcach: 

Kierownika sklepu 
ekspedient6w 
pracownika umysłowego 

Oferty wraz z podaniem i życiorysem należy składać 
w Oddziale Perwnalnym w Łodzi, ul. POjezierska 5. 

(K. 344) 

8 DZIENNIK ŁODZKl Dl' 98 {17201 

NOWI" PROGRIlIIf 
z udzl1ałem: 

Din - Dona!' ~~g=::::gg 
Szczegóły w afiszach. (K. 208) 

Osoby otrzymujące POMOC od krewnych s Amerykl 
powinny prOSić wYłącznie o dary w postaci 

PACZEK PEKAO na które przyjmuje 
zamówIenia t opłaty 

PEKAO TRADING CORPORATION 
New York 4, N. Y., 25 Broad Str., Room 818 

PACZKI PEKAO to: 
- MATERIAŁY CZYSTO WEŁNIANE, BA. 
WEŁNIANE. PODSZEWKOWE 

- tYWNOSCl 
- MASZYNY DO SZYCIA 
-MEBLE 
- ROWERY 
-WĘGIEL 
- M A S Z Y N Y ł NARZĘDZIA ROLNICZE. 

I~TORMAC.Jl lIdzi:.ela BANK POLSKA RASA OPIEKI S. A. 
WARSZAWA. ul. TRAUGUTTA nr 7. (K. 285) 

PRZEDSIĘBIORSTWO 

BEMONTOWlOsl\10NTA:WWE PRZEMYSŁU LEKKIEGO 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrllbnione 

ŁOD~, PLAC ZWYCIĘSTWA nr Z 

ZATRUDNI 
natychmiast 

Inspektorów Kontroli Wewnętrznej 
Zgłoszen;la przyjmuje DnIa! Petsomalny p. R. M. P. L: 

(K. 384) 

CENTRALNE BIURO TECHNICZNE T. O. R. P. P. 
Łódź. ul. Nowotki nr 73 

ZATRUDNI 
natychmiast 

IN!YNIEROW MOTOROWCÓW 
(metalowców) 

KONSTRUKTORÓW 
l MŁODSZYCH KONSTRUKTOROW. 

Zgłoszenia przyjmuj'e Wydział Perwnalny. (K. 318) 

Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
uClJonarlusrow .p6łkl " MSt"PUj/łCYIl1 parzq.t1lmem d~~: 

1. ZaA1en.te ł WYbór pr.ze'lVOdIldc:z4cego, 
2. Za.~e bl1e.nsu za rok 1949, 
3. Udtzlle1Eml1e a'bl!lollut<minnn Wła.drom ~ 
~. Wybór Bady Na.d2orezej i Zan:rłdey, 
II. Wolne wnd!oskJI., złooane na 7 dJn,I P.I1IJe4 temdlnem Zgro. 

~enda. <.rł K) 

P.ARSTWOWE 
ZAKŁADY P K Z E M Y S Ł U BAWEŁNIANEGO nr I 

W ŁodZI, ul. KiUńsklego Dl' Z 
PRZYJMĄ od zaraz: 

1 GŁOWNEGO KSIĘGOWEGO 
l KSIĘGOWEGO do księgowości finansowej 
2 KONSTYSTOW do księgowośei finansowej, 

Podania 7J życiorysem przyjmuje WyctzJal Peroonalny . 

NAJSERDECZNIEJSZE ZYCZENIA 

Wesołego Allelu;a 
przesyła ODBIORCOM, DOSTAWCOM i ZNAJOMYl\! 

KAZIMIERZ MADEJ 
Wyroby telazne - ArtykUły techniczne 

ŁODZ, ul. PIOTRKOWSKA nr 181. - Telefon 2U-OB. 

PA~STWOWE BUDOWNICTWO ELEKTRYCZNE 
Łódź, ul. Zamenhofa nr 32 

ZATRUDNI: 

Inżyniera lub łechnikc::, elektryka 
z praktyką budowlaną i biurową na stanowisko 
Kierownika Oddziału Ogólno-Technl(l2;nego 

Głównego księgowego 

5 starszych księgowych 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny. 
Płaca wg. umowy zb:()II'owej w budownictwie. 

(K. 362) 




